Nr. 14 (711) 


ŚRODA DNIA '17 LUTEGO 1932 ROKU 


30 


ROK XII 


L 


Finał Olimpjady zimowej 


Bieg złożony i skoxi łupem Norwegów. Zw;cęstwo Finlandzyków w maratonie narcarskm. Kanada-U.S.A. 2:2 


LAKE PLACID, 12.2. — Tel. wł. 
10 godzin bez przerwy lał deszcz 
ze Środy na czwartek. Temperatu- 
ra podniosła się do 4 st. c.epła. Lód 
i śnieg topniały w oczach. Na Mai- 
ne Street sznury zamochodów ucie 
kały z tej powodzi. Na szlakach 
zmoczeni do suchej nitki czekali 
tubylcy i olimpijczycy*na zmiłowa 
nie niebios. 

Potem deszcz ustał i zabłysła i- 
skierka nadziei, że „przynajmniej 
hędzie można rozegrać. przedbiegi 
bobslejów. Meteorologowie zapo- 
wiadają jednak ozięb enie dopiero 
na popołudnie czwamkowe. A je- 
śli przedtem deszcz znów zacznie 
padać, pokrywa lodowa zniknie zu 
pełnie, 

W czwartek: rano temperatura 
znów się podniosła, co zadecydo- 
wało ostatecznie o przedłużeniu O- 
limpjady do niedzieli, W dniu tym 


mają się odbyć zawody bobslejo- 
wie, ewentualnie w-2 tylko biegach. 
Na hokejiowym meczu treningo- 


i Placid w której barwach grają 
‘ukryci zawodowcy. doszło do gor 
'szących scen. Ofiarami padli nietyl 


wym kombinowanej drużyny ame- Ko gracze olimpijczycy. ale nawet 
rykańsko -kanadyjskiej 


z Lake widzowie. Na „fin.szu* doszło do 
bijatyki — i wykluczenia dwu gra- 
czy. 

| Nieprzyjemna przygoda - spotka- 
ła bobsleistów niemieckich, którzy 
wyjechali samochodem do pobli- 
skiej karczmy. Gdy zasiedli przed 
suto zastawionemi stołami, weszła 
pol.cja i pociągnęła Niemców do 
odpowiedzialności za naruszenie 
prohibicji. Nie pomogła interwen- 
cja członków komitetu olimpijskie- 
go: zwolennicy alkoholu  przesie- 
dzieli 4 godziny w ratuszu i zapła- 
cili po parę dolarów grzywny. Naj 
komiczniejsze jest. że w Lake Pla- 
cid sprzedają wódkę zupełnie ofic- 
jalnie... 

| Konkurs skoków do kombinacji, 
Iktóry rozpoczął się w godzinach 
popołudniowych, rozegrany został 
|w warunkach opłakanych. Śnieg 
|stopniał niemal zupełnie. woda pły 
inęła z pod progu skoczni 
|strumieniami, tworząc na wybiegu 
[olbrzymie jeziora, które pod kri- 
jstianjamj zawodników, rozpryski- 
wały się w tysiące kropel. Że mi- 
mo to zawodnicy parokrotnie prze- 
'kroczyli 60 mtr., świadczy to nie- 
zwykle dodatnio o ich umiejętno- 
|ściach i odwadze. 

|. Widzów zebrało się koło 8.000. 
iNiezliczone szeregi aut pięły się 
|w górę pod skocznię do parku 
„| samochodowego, odległego o 6 km 
f od Lake Placid. Pieszo przedostać 
się było niesposób, gdyż koła samo 
chodów zam eniły drogę w jedno 
'ogromne błoto 


SAARINEN (FINLANDJA) 


wygrał maraton narciarski 


Placid. 


w Lake 


UTTERSTROEM (SZWECJA) —- i 
zwyciężył w biegu 18 kim na Igrzy$e 3 
kach w lake Placid, 


Skoki przedłużały sie w nieskofi 
czoność, gdyż co 5 skoków, kolum 
ny narciarzy musiały doprowadzać 
skocznię do porządku. Obliczanie 
trwało jeszcze dłużej, gdyż poza 
zawiłem obliczaniem not, trzeba 
było zlikw:dować szereg prote- 
stów. Między nimi usiłowano zdy- 
skwalifikować Bronka Czecha, za 
to, że miał na piersiach zły numer 
startowy (1). Enerziczny protest 
Polaków odniósł jednak skutek. 


33 zawodników stanęło. do kon- 
kursu. Faworyt Johann Grottums- 
braaten, zwycięzca biegu, skakał 
naturalnie ostrożnie, aby. tylko u- 
trzymać swą przewagę. W pierw- 
szej kolejce miał on 51 mtr, w dru 
ziej 50 i to zapewniło mu trzecie 
miejsce w konkursie i ostateczne 
zwycięstwo. 34-letni bohater 3-ch 
Olimpiad (3-ci w Chamonix, pierw 
szy w. St, Moritz) ustanowił tem 
samem jedyny w swoim rodzaju 
rekord narciarski. 

Najdłuższy skok w p:erwszej ko 
leice oddał Szwajcar Kaufman 
(59.5 mtr.). Jego rodak Chiogna i 
Kanadyjczyk Wilson „mimo do- 
brych długości nie mogli nawet 
marzyć o polepszeniu słabych 
miejsc w biegu. Kolterud (Nor.) i 
Erickson (Szw.) m'eli po 57,5; pew 
ny siebie, II w biegu, Stenen tylko 
48 mtr. Vinjarengen z wielką bra- 
wurą, marząc o zwycięstwie nad 
Grottumsbraatenem — 54 mtr. Ja- 
pończyk Kuriagava pada i grzebie 
nadzieje na dobrą lokatę. Barton, 
myśląc tylko o pokonaniu Bronka, 
pewnie, ale ostrożnie 47 mtr. Simu 
nek. najlepiej jak potrafi, 48 mtr. 
Monson (Am.) i Nordmoe, walcząc 
beznadziejnie o poprawę słabych 
wyników w biegu 54 i 53 mtr. 

W drugiej kolejce długości były 
jeszcze większe, Vinjarengen (Nor) | 
ustanawia rekord -konkursu 62,5 
mtr, ale podpiera się; Kaufman ma . 


MOMENT Z MECZU HOKEJOWEGO A.Z.S. KOMB. — POLONIA ' 1:0 


60.5. Erickson nawet 61,5 i dystan 
suje tym Świetnym wynikiem Cze 
cha i Bartona, od których miał 
słabszy czas w biegu. 

Grottumbraaten, mając zwycię- 
stwo w kieszeni, zadawala się 50 
mtr. Stenen, spokojnie 52,5, Kol- 
terud 55,5, ale podbiera się, Barton 
tylko 45,5, Bronek w ładnym sty- 
lu 50 mtr. Simunek 47 mtr., wre- 
szcie Monson i Nordmoe po 53 mtr. 

Poza konkursem skacze ieszcze 
Andersen (Norwegia). Wspaniałe 
odbicie, łot i oficjalny rekord skocz 
ni, ustanowiony przez Vinjarenge- 
na już pobity — 64 mtr. 

Na ogłoszenie wyników oficjal- 
nych trzeba czekać długo i z nie- 
pokojem. Bronek Czech o tyle lep- 
szy w długościach i stylu od Bar- 


tona, winien go zdystansować i to 
Olimpijski medal zdaje 


znacznie. 
| się być pewny. 


W DRODZE NA KROKIEW 


Narciarze zakopiańscy idą sznurem na 
skocznię, skąd za chwilę lotem płaków | 


spłyną wdół. 


START DO BIEGU ZJAZDOWEGO O MISTRZOSTWO EUROPY. 


w Cortina d'Ampezzo-na wysokości 2416 mtr. 


f. 
| 


(Dalszy ciąg ra str. Z-ej) 


BRONISŁAW CZECH, 
okazał=się znowu nietylko najlepszym 
narciarzem polskim. lecz i jednym z 
pierwszych w Europie. 


„ GROT TUMSBRAATEN (NOR.) 
najlepszy narciarz Świata. powtórzył 
swój triumf olimpijski w kombinacii z 
przed 4-ch lat 


| SCHAEFFER (AUSTRIA) 
olimpijski mistrz w ieździe fizurowej 
na łyżwach, 


+.) 


LAKE PLACID. 14.2. — Mi- 
mo pesymistycznych nastrojów 
z piątku, w sobote temperatura 
obniżyła się nagle do minus 8 
st, a nad Lake Placid od rana 
zaczęła szaleć Śnieżvca. To też 
organizatorowie postanowili 
przeprowadzić jednak ostatnią 
komkurencję narciarska — bieg 
50 km. Złe warunki śnieżne zmu 
siły ich jednak do przeniesienia 
trasy biegu w góry na wyso- 
kość 600 mtr. i rozegranie go w 
. dwu pętlach każda bo 25 km. 
Trasa szła 


RE 

> teren leśny, a że znajdowała się 
oi bardzo daleko od miasta. więc 
pe na starcie i mecie zebrało się 
łe „bardzo niewielu widzów. 

my Zaskoczeni nagłością przygo- 
k towań organizatorowie nie po- 
3 dołali nadto zupełnie swemu za 


daniu. Na trasie nie było żadnej 
pomocy lekarskiej, żadnei stacji 
kontrolnej. Żywności również 
ne przygotowano prawie zupeł 


nie i zgłodniałym zawodnikom 
i podawano jedynie suchv chleb. 
R Warunki śnieżne bvłv również 


lakuajgorsze. Trasa bvła bo- 
wiem nieprzetorowana. a mimo 
suieżycy, Śniegu nie było nigdzie 
więcej, niż 40 cm. Pozatem wie- 
le miejsc, a raz nawet cale 400 
metrów, pozbawionvch było 
wogóle śniegu. Wobec tego wa 
runki były zupełnie nienormal- 
nc, a nawet cześciowo niebez- 
pieczne. 
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. l O godz. ll-ei w chwili rozpo 
W częcia biegu Śnicżyca się uspo 
b Koiła i śnieg już tvlko prószył. 
A Natychmiast po starcie na czoło 
AT wysunęli się faworvci: Rudstad 
97 stuen (Norw.).  Utterstroem 
k, (Szwecja) oraz Saarinen i Lil- 
: kanen (Finlandja). Na półmetku 
4 prowadził Saarinen w czasie 


2:02, w świetnei kondycji i do- 
skonałym humorze. Z różnicą 
dwu minut minal półmetek jego 
rodak Liikanen przed Utters- 
troemem j Rudstadstucnem. Po 
35 kilometrach na czoło wysu- 
vat się chwilowo  Utterstroem, 
musiał jednak .predko odać pro- 
wadzenie Saarinenowi. który 
Inając Wa piętach Liikanena z ka 
żda minutą odrabiał stracony 
teren. Swietnv biegacz minął 
też pierwszy mete w świetnej 
foriiie w czasie 4 godz, 28 min., 
dystansuijąc zaledwie o 20 se- 


+. 


KRAKÓW, 14.2, — Tel. wł. — Mecz 
bokserski Wawel —*BKS 29 8:6. Do 
zawodów tych wystąpili gospodarze 
w składzie osłabionvm, bez Chrostka 
i Kasińskiego, zaś Ślązacy „wypoży- 
czyli sobic“ z bratniego BKS, Wie- 
czorka, Walki były naogół dość inte- 
resuiące, przyczem cztery rozstrzy- 
gnięto przez k. o. 
` Goście zaprezentowali się jako zc- 
spół twardy, ambitny o pewnych u- 
miejętnościach technicznych, Nato- 
miast u gospodarzy debiut młodych 
bokserów wypadł nieszczególnie za 
wyjątkiem Parta _ przedstawiającego 
znakomity materiał. 

Mecz poprzedziły dwie walki wsięp 
me, w których Piotrowski zremisował 
z Kremczykiem, a Schäffer II pokonał 
Sworzeniowskiego Il na punkty, Obie 
walki dość żywe. 

W- wadze papierowci stale poprawia 
jący sie Juszczyk (Wawel) znokauto- 
wał Mikka w trzeciem starciu. Wal- 
kę prowadzono obustronnie niczwykle 
agresywnie, Mikka niezwykle twardy, 
ulega jednak miażdżącym ciosom Jusz 


czyka. 

Waga musza: Pawlica (BKS) — 
Sworzeniowski. Wygrywa  Pawlica 
walkowerem z powodu nadwagi Swo- 
rzeniowskiego, W walce towarzyskiej 
wygrywa Pawlica na punktv, aczkol- 
wiek Sworzeniowski byt stale w ata- 
ku, Remis byłoby sbrawiedliwsze. 

Waga kogucia: Milic (BKS) — Part. 
Wygrywa ma punkty Milic. Walka nie 
_ słychanie zacieta. Milic energiczny i 


PAL 


` ZAKOPANE, 14.2. — Tel. wł. — W 
wyścigach samochodowych, rozegra- 
nych na stadionie, wyniki były nastę- 
puiące. Kategoria wyścigowa: 10 okrą 
żeń (9.400 mtr): 1) Ripper 8:38,4, szyb 
kość 58,333 na godzinę. Hołuj 8:42,2, 
szybkość 57,908, Ripper i Hołui jecha- 
li na półtoralitrowych Bugatti. 

Kategoria sportowa: 8 okrążeń 7520 
m.: najlepszy czas miał Adolf Szczy- 
życki (Czech. — Vikow) 7:54,6, szyb- 
kość 52,306, 2) Fiirstenberg (AD) 7:58, 
- 3) Kożmianowa (AR) 8.20. 

Kategoria turystyczna c 
= (4700). 1) Judasz (Kraków), na limuzy 
= nie AR 5:17,6, szybkość 47,607, Szpiro 

(Kraków) 5:28,2, 3) Romer (Chrysler) 
5:32,8, 5) Grętkiewicz (Chrysler) 5:32.2 
6) Osser (Paccard) 5.48. 

Warunki były nieszczególne, tor był 


5 okrążeń 


= rzucały. Ripper jechal brawurowo. 
= BYDGOSZCZ, 14.2. — Tel. wł. 
= Hokejowe mistrzostwa nie przyniosły 
definitywnego rozstrzygnięcia, gdyż 
|. mecz finałowy Polonia — Liceum, mi 


"czył się na remis 1:1. W grach wstęp 
nych Polonia pokonała B.T.W. 6:2, a 


Saarinen (Finla 


przeważnie przez|” 


oblodzony, tak że maszyny silnie za- |. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sroda, 17 lutego 1932 r. 


Ostatnie akordy IIl-ich Zimowych Igrzysk Olimpijskich 


ci był Rudstadstuen 4:31:53, 
czwarty Ole Hegge (Norwegia) 
4:32:05, 5) Vestad (Norwegia) 
4:32:40. 6) faworyt biegu Sven 
Utterstrocm 4:33:25, 

Czołowa ta szóstka bvła w 
tem doboroweni towarzystwie 
klasą dla siebie, siódmv bowiem 
Fin Tauño Lappalainen miat 
czas iuż Il minut gorszy 
4:44:49, 8) Lindgren (Szwecja) 
4:47:22, 9) Jonson (Szwecja) 


Po południu w sobotę roze- 
grano zawody hokejowe, decy- 
dujące o złotym medalu olimpii- 
skim: St. Zjednoczone — Kana- 
da. Trybuny zdołały pomieścić 
zaledwie 5.000 widzów. Tysią- 
ce tłoczyły się przy wejściu. za 
dowalając się iedynie odgłosa- 
mi heroicznej walki, która trwa 
ła aż godzinę, zamiast przepiso 
wych 45 minut. W ciągu bo- 
wiem normalnego czasu wynik 
brzmiał 2:2 (1:1, 1:0, 0:1), a trzy 
krotne przedłużenie po 5 minut. 
też nie dało rezultatu. 

Ponieważ jednak Kanada w 
pierwszym meczu pokonała A- 
merykę 2:1. więc remis wystar- 
czyło jej do zdobycia po raz 
trzeci mistrzostwa olimpiiskicgo. 

Mecz był trochę chaotyczny 
wskutek wagi stawki, o którą 
toczyła się walka. Drużyna a- 
merykańska. wspomagana przez 
szowinistyczną publiczność, 
wzniosła się całkowicie na po- 
ziomy hokeja kanadyjskiego i 
była przeciwnikiem zupełnie ró 
wnorzędnym. a nawet zasłuży- 
ła na wygraną. Kanadyjczycy 
byli o cień lepsi jeśli chodzi o 
technikę, a nadto wykazali wię- 
cej zrozumienia dla gry zespo- 
łowej. Remis w tak gorącej at- 
mosferze uzyskane, równa się 
właściwie ich zwycięstwu. 

W pierwszej tercji Everett z 
podania Garrisona zdobywa pro 
wadzenie dła Ameryki. Huraga- 
ny braw nagradzają ten sukces. 
Gra staie się bardzo ostra. w 
czem celuiją Amerykanie, mimo 
to Simpson, po udanym przebo- 
ju wyrównywa. 

Druga tercja doprowadza już 


————— LM ZN LJJJ_N O AL NnnNn non ___ 


[REY TE aa OJN A R RCK A a E 
Nowy sukces bokserów Wawelu 


nie posiadającego żadnej rutyny, lecz 
niezwykle wytrzymałego. W trzeciej 
prundzie Part mocno krwawiąc i bę- 
¡dac zupełnie groggy ieszczę walczył i 


| nie pe trafit na zawodnika młodego, 


tuderzał. Jest to zawodnik o dużej 
brzyszłości. 
Waga  biórkowau: Bednorz (BKS) 


zwycięża przez k. o. Tyleka, Tylek 
zwycięzca pierwszego kroku bokser- 
skiego. wyższy, o dużej rozpiętości ra- 
mion trafił na przeciwnika o dużej 
technice i szybkich ciosach. W pierw- 
szej rundzie walka równa. W drugiej 
zwycięstwo Bednorza mie ulega już 
wątpliwości, Tylek ucieka bo ringu, a 
błyskawiczny cios w szczekę posyła 
go w krainę marzeń. 

Waga lekka: Głovania (BKS) — 
Korzinici (Wawel), Wygrywa na punk 
tv Korzinicj, Glovania tylko w pierw- 
szych uderzeniach zdaie sie być groź- 


nym, Pierwsze dwie rundy naogół 
wyrównane. W ostatniei Korzenici 
ostro finiszuje i kończy zwycięską 


walkę mocno wyczerpany. 

Waga półśrednia: Bernet (BKS) — 
Studnicki. Wygrywa ostathi już w 
pierwszem starciu przez techniczny 
k. o. Studnicki obserwuje przeciwnika 
i nagle prawym sierpowym powala 
go na deski. Bernet wstaic zupełnie 
mieosłonięty, oirzymuie cios i upada 
ponownie knock down. 

Waga średnia: Wieczorek (BKS) — 
Janus (Wawel). Ponieważ Wieczorek 
został przez BKS 29 pożyczony na 
mecz z Wawelem od BKS 2. sędzia o- 
rzekł zwycięstwo walkowerem dla 
Wawelu. W wałce towarzyskiej zwy- 
ciężył przez techniczny k. o. Wieczo- 
rek, który zupełnie nie uderzał prze- 
ciwnika i obchodził się z nin jak z 
miemowlęcieni. Wieczorek zademonstro 
„wał na swym dość tchórzliwym prze- 
ciwniku wzorowy pokaz boksu. poka- 
izując widowni swói bogaty repertuar 
"ciosów. 

t Sędziował, jak na swój pierwszy 
imecz w ringu, p. Turecki. bardzo do- 
jbrze. Widzów około 1000 osób. 

|, KRAKÓW. 14.2. — Tel. wł. — Maka 
‘bi — Śląskie T. Ł. 1:0. Podczas silnej 
zadymki śmieżnej odbył się ten mecz. 
to też obu zespołom tylko na dwie 
pierwsze tercje starczyło sił. 

Skład drużyn był następujący: Śl. 
T, Ł.: Jenke, Röhr. Podleska. Jelski, 
Całka, Artel, Wicja. Urbańczyk. Maka 
bi: Bergler, Bronek. Rosner. Cenzor. 
Bronner. Nagosziner. Grossman, Gus- 
iek i Nesselrod. 

Pierwszy i ostatni punkt spotkania 
padł w kilka minut po rozpoczęciu „Z 
wycieczki“ obrońców. Rosner przerzut 
ca krążek na lewa strone. skąd Bro- 
lnek skośnym strzałem umieszcza go 
l'w siatce. Pod koniec meczu Makabi 


różnił się Berzle i pierwszą trójka 
ataku. Z STŁ Artel i Całka. Sędzia p. 
IKłaput, 


ndja) zwycięzcą 50-ki 


kund Liikanena — 4:28:20. Trze | 


4:49:52, 10) pierwszy przedsta- 
wicięl środkowej Europy Bar- 
tou (Czechosł.), który pozosta- 
wil za sobą po jednvm Norwe- 
gu, Szwedzię i Finlandczyku, co 
jest sukcesem niezwykłym. 
zwłaszcza, że iego-rodacy Feis- 
tauer i Cofika zajeli 13-te i 14- 


te miejsce. Wśród zawodników, 


którzy biegu nie ukończvli są 
Stanisław Skupień i słynny 
Marti Lappalainen. O  Motyce 
brak wiadomości. 


Po dwu przedlużeniach -- bez rezultatu 


Kanada-Ameryka 2:2 


do twartej wojny. Malloy (Kan.) 
i Nelson (USA) rzucają się na 
siebie z kijami i tyłko z trudem 
udaje się ich rozdzielić. Amery- 
ka atakuje teraz zacięcie i raz 
po raz strzela do bramki, dopie- 
ro iednak w ostatniej minucie 
| udaje się Palmerowi zdobyć pro 
| wadzenie dla USA. 


Skandal s 


Br. Czech nozbaw o'y 


To też oficjalna tabela wywołu- 
je zdumienie w naszym obozie. 
B.snek bowiem okazuje się za 
Bartonem o 5 pkt. i iest zepchnię- 
tv na siódme miejsce. Te niepoję- 
tą tajemnicę roziaśniamy. dzieki 
niedyskrecii not sedziowskich. 

Okazuje sie. że Barton znalazł 
gorliwego opiekuna w swym ro- 
|daku, arbitrze orzekającym. p. Ja- 
 rolimku. Gdy Amerykanin dał Bron 
kowi note 17.170, a Bartonov'i 
| 16.155, gdy surowy Norweg Hel- 
seth uznał Polaka za nieznacz*'e 
lepszego (15.5165 wobec 15.5145 
Bartona). p. Jarolimek przyznał 
swemu pupilowi notę 17.165, a Po- 
lakowi tylko 15.155. Dało to w su- 
mie 5 pkt. przewagi Czechowi. 
Gdyby iednak Jarolimek kierował 
się elementarnemi zasadami bez- 
stronności i uczciwości i uznał 
Bronka choćby tylko za równego 
swemu ' rodakowi. Barton miałby 
końcową notę tylko 388 i ustąpiłby 
szóstego miejscą Bronkowi z różni 
|cą 4 punktów. 

' Tak więc walke między Cze- 
chem i Polakiem. rozstrzygnięto 
nie na skoczni, ale przy zielonym 
stoliku, przy którym. niestety, nie 
mieliśmy fachowego przedstawi- 
ciel, któryby bronił skutecznie in- 
teresów Bronka. Okazało się w 
tym decydującym momencie, jak 
wielkim błędem było wysyłanie 
kierownika ekspedycji, którego za 
letami bvła tylko znaiomość ięzy- 
,ków. 

| Sukces Bronka Czecha iest jed- 
nak i tak bardzo znaczny. Przed 
nim jest 4 Norwegów, Szwed i 
Czechosłowak. za nim  Szwajca- 
rzy, Amerykanie, Kanadyjczycy, 
Włosi, Japończycy. Austriacy, 2 


Zawody łyżwiarskie w jeździe figu- 
rowej o mistrzostwo Warszawy roze- 
grane zostały w dniach 13 i 14 b. m. 
w Dolinie Szwajcarskiej w Warsza- 
wie. 

Tytuł mistrzyni w jeździe pań zdo- 
była p. Jadwiga Cukiertówna (WTŁ). 


zaś panów p. Bolesław Staniszewski 
| (WTE), zdobywszy 154,47 pkt. na mo- 
żliwych 240. 

W jeździe param tytuł mistrza 
Warszawy zdobyła para: Chachlew- 
ska Pełczyński (WTŁ), osiągając 
punkt. 8,33 na możliwych 12. 

Zawody przeglądowe w jeździe pa- 
nów przyniosły następujące wyniki: 1) 


Kosiorek (W. T. Ł.) 63,07 pkt. na 90. 


możliwych. 2) Burzyński, 3) Kozłow- 


ski, 4) Bogdan. wszyscy z WTŁ. W; 


jeździe pań startowała p. Goldiede- 
równa. osiągając 26,33 pkt., na 60 mo- 


Żliwych, wobec czego wymaganego 
minimum nie uzyskała. 
W zawodach tych nie startował 


mistrz Polski 

Mecze hokejowe w Warszawie przy- 
niosły następuiące wyniki: A. Z. S. — 
Warszawianka 4:1 (2:0. ll, 1:0). Z 
okazji dziesięciolecia istriienia sekcji 
hokejowej mistrza Polski AZS-u war- 
szawskiego. gospodarze rozegrali na 
Dynasach jubileuszowy mecz z War- 
szawianką. Jubilaci grali poniżej for- 
my. Warszawianka zaś pokazała się, 
pomimo odniesionei porażki, z nailep- 
szej strony. Przez cały czas zawodów 
wybitną przewagę mieli jubilaci. dla 
których bramki zdobyli: Werner (2), 
Goszczyński i Zawadzk: po jednej 
Dla pokonanych honorową bramkę 
zdobył najlepszy ich gracz Meternich. 


CHICAGO, 14.2. — Tel. wł. — Wy- 
ścig sześciodniowy wygrała para Pij- 
menburg, van Nevele. przebywając 


| mo dwukrotnego przedłużenia, zakoń-! grą deiensywnie. U zwycięzców wy. | 4273.18 klm i zdobywaiąc 424 pkt.. 2) 


o okrążenie Letournheur. Guimbretiere 
786 pkt. 3) Mac Namara, Horan—615 
pkt, 4) Audy, Peden — 485 pkt., 5) o 


poedczzs skoków do kombinacji 


Doxnończenie sprawozdania ze str. 1-ej 


Na boiskach Warszawa 


osiągając 63,33 pkt. na 96 możliwych, | 


Zbigniew Iwasiewicz,, 


Hokeiści polscy na szarym końcu 


W sobotę w godzinach przed|niła sobie lekką przewagę. zwolone metody ataku. 
południowych rozegrano mecz; Polacy mimo twardej i zacię-| Mecz naogół bardzo interesu- 
hokejowy Polska Niemcy, | tej obrony, nie przekroczyli ni-|iącv, gra prowadzona w szyb- 
który miał zadecydować o trze gdy granic dozwolonych. to też|kiem tempie z ogromną ambicją 
ciem miejscu w turnieju olimpii sędzia stosował represie wy-|to też podobała sie bardziej, niż 
skim. Wbrew oczekiwaniom | łącznie do Niemców. wvklucza-| nerwowy nieregularny mecz Ka 
Niemcy zwyciężyły w wysokim jąc co chwila ich z gry. Chwila-| uada — Amervka. 
stosunku 4:1 (0:0. 2:1. 2:0). Dru- mi na boisku było tvlko | Mimo porażki Polacy byli du- 
żyna niemiecka nie przewyższa rech graczów niemieckich. Nai-|żo goręcej oklaskiwani od Niem- 
łą zupełnie drużyny polskiej, to surowiej ukarani zostali Hein-|ców, którzy zdobvii sobie smu- 
też gdy pierwsza tercja nie da- rich za brutalną grę na obronie | tny rekord brutalności olimpii- 
ła wyniku, zaczęła nadużywać | — czterominutowem wyklucze- | skiei. 3 
siły fizycznej i tem tvlko zapew | niem, oraz Jaenecke za niedo-| W pierwszej tercji gra jest 
nerwowa, to też drużyny nie mo 
gą si- „uobyć na nic więcej, niż 
na ambitne wypadv. W drugiei 
tercji Rudi Ball strzeia kolejno 
dwie bramki z solowych przebo- 
jów. Rewanżuje mu się tylko jed 
ną Nowak. - 

W trzeciej tercji Niemcy grają 
już bez skrupułów i coraz wyraź 
niej przeważają. Dwie bramki 
strzelają Ball i Schroettle. Ataki 
prowadzone są z niestychanym 
impetem. a kontrofensywa pol- 
Ska równie niemal gwałtowna 
nie może pokonać obrony Leine- 
webera. ; 
Wśród szeregu kontuzyj, które 
miały miejsce w tej tercji, wyróż 
nić należy ciężkie zranienie Sto- 
gowskiego, który niechciał do- 
puścić boiska i uczynił to dopiero 
na wyraźne polecenie lekarza, 0- 
raz wypadek Schroettlego, który 
zranił się niebezpiecznie w oko... 
własnym kijem. 

Ostatecznie więc Niemcy zdo- 
byli trzecie miejsce w turnieju, 
uzyskując 8 pumktów i stosunek 
bramek 7:26 przed Polską 0 punk 
tów i st. br. 3:34. Jak widzimy na 
Olimpiadzie hokejowej nie powio 
dło się nam. Właściwie gorszych 
wyników osiągnąć nie mogliśmy. 

LAKE PLACID. 14.2. — Tel. wł. 
W dniu dzisiejszym rozegrano dwa 
biegi bobslejowe czwórek. odkła- 
dając zakończenie tei konkurencji 
do poniedziałku. Świeżo spadły 
śnieg sprawił, że tor był dosyć 
wolny. Wystartowało siedem osad 
na osiem zgłoszonych. Jak było do 

| przewidzenia prowadzenie cbię v 
.osady amerykańskie. które nie stra 
lciły go i w drugim biegu, przy- 
czem Ameryka I pod sterem Fiska 
ustanowiła rekord toru 1:59,16. Po 
dwu biegach kolejność była nasię- 
;pujaca: 1) U. S$. A. I 3:59.68; 2) U. 
S. A. II (Homburger) 4:02.86; .3) 
Niemcy I (Killian) 4:04,45; 4) Szwai 
carja (Capadrutt) 4:10.28; 5) Wło- 
chy (Rossi) 4:14,49: 6) Niemcy II 
(Mumm) 4:23,31; 7) Rumunia (Par- 
Ipana) 4:23.41. 


nie gry nie przynosi zmiany wy 
niku. 


W sobotę przed wieczorem 
przy szczelnie zapełnionych try 
bunach i prószącym Śniegu od- 
było się uroczyste zamknięcie 
igrzysk. Przed objektywem ty- 
siącznych aparatów fotograficz- 
nych i filmowych, zebrali się 
przedstawiciele wszystkich na- 
rodów na rozdanie nagród. Jed- 
dnak i tutaj zaszły bardzo nie- 
miłe dysonanse. Podczas ogła- 
szania zwycięstw  cudzoziem- 
ców, publiczność amerykańska 
zdradzała głośno swe miezado- 
wolenie, burzliwie natomiast o- 
klaskując każde naimniejsze na- 
wet wyróżnienie Yankesów. 


W obliczu Olimpiady w Los 
Angeles prasa amerykańska na 
więc wdzięczne zadanie wycho 
wania narodu amerykańskiego 
według zasad przyjętych w Eu- 
ropie. 

Uroczystego zamknięcia ig- 
rzysk dokonał prezes Amery- 
kańskiego Komitetu Olimpijskie 
go dr. Dewey. a mowę  poże- 
gnalną wygłosił prezes Między- 
narodowego Komitetu Olimpii- 
skiego hr: Baillet-Latour. 


Po ukończeniu igrzysk prowa 
dzi Ameryka 86 punktów, przed 
Norwegią 77 pkt.. Kanadą 44 i 
Szwecją 28 pkt. 

LAKE PLACID, 14.2. — Tel. 
wł. — Stosownie do programu 
poolimpijskiego tournee hokeis- 
tów polskich, ekspedycja nasza 
wyjechała stąd w sobotę wie- 
czorem do Chicago. gdzie w po- 
niedziałek 15-go lutego rozegra 
pierwsze ze swych meczów. 


W trzeciej tercji Amerykanie 
stosują taktykę defenzywną, sta 
rając się utrzymać wynik. Zna- 
komita ich obrona zdaje się za- 
pewniać im powodzenie. gdy na 
gle, w ostatniej niemal chwili, 
strzał Riversa powoduje wyró- 
wnanie. 

Dalsze trzykrotne przedłuze- 


pdziOWSKI 


medalu o'imoiiskiego 


Czechów  (Simunek. Feistauer) i 
Szwed (Schón). Śmiało wiec moż- 
na powiedzieć, że Bronek spełnił 
swe zadanie doskonale: okazał się 
znów najlepszym narciarzem środ 
kowej Europy. 

Gorzei powiodło sie Stanisławo- 
wi  Marusarzowi. Trzynasty w 
biegu, zbyt nerwowo starał się po 
prawić lokate w skokach. W pierw 
szej kolejce miał 50 mtr.. co zapo- 
wiadało mu sukces, w drugiej jed- 
nak upadł przy 45 mtr. i spadł na 
27-me miejsce z nota 308.05. An- 
drzei Marusarz natomiast. dzięki 
skokowi 45.50 mtr z 27 miejsca 
zaawansował na 19-te. z notą 351. 
| Wyniki szczegółowe kombinacji: 
|1) Johann Grottumsbraaten 51 i 50 
mtr., nota 446 (I w biegu i III w 
skoku), 2) Ole Stenen (Nór.) 48 i 
52.5 mtr.. nota 436.5 (II w biegu i £ 
w skoku), 3) Hans  Viniarengen 
(Nor.) 54 i 62.5 mtr.. nota 434.6 (IV 
w biegu), 4) Sverre Kolterud (Nor.) 
57.5 i 55.5 mtr., nota 418.7 (VII w 
biegu), 5) Sven Erickson (Szw.) 
157.5 i 61.5 mtr. nota 402.3 (XII w 
biegu), 6) Barton (Czech.) 47 i 45.5 
mtr., nota 397 (VI w biegu), 7) Bro 
nisław Czech (Polska) 51 i 50 mtr., 
nota 392 (VIII w biegu). 8) Simu- 
nek (Czech) 48.47 mtr. (XIII w bie 
gu), 9) Monson (USA) 54 i 53 mtr. 
(VXII wbiegu) i 10) Nordmoe (Ka- 
nada) 53 i 53 mtr. (XVIII w biegu). 

Znacznie polepszyli swe miejsca 
w skokach Erickson. Kolterud, 
Monson. Simunek i Nordmoe. Bez 
zmiany w lokacie pozostał Barton, 
Grottumsbraaten i Stenen. Bro- 
nek, Viniarengen zrobili ieden krok 
naprzód. Pogrzetał zupełnie swe 
szanse, trzeci w biegu Japończyk 
Kuriyagawa. 


Tesseyre mistrzem narciarskim Lwowa 


LWÓW, 14.2. — Tel. wł. — W so-|przyczyni się zapewne do poprawienia 
botę i niedzielę odbyły się tu okrę- |formy lwowskich skoczków, która, jak 
gowe mistrzostwa narciarskie. Prze- | się okazało, pozostaw!a jeszcze bar- 
prowadzono je w dwu miejscowo- | dzo wiele do życzenia. Najlepszy skok 
ściach; biegi w sobotę w Brzuchowi-| wynosił 22 metry; osiągnał go poza 
cach, letnisku oddalonem od Lwowa o | konkursem trener norweski Peer Kly- 
9 km., a skoki w niedzielę na nowo- | kken, Z zawodników polskich na pierw 
wybudowanei skoczni M K. W. F. w| szem miejscu znalazł się Lankosz, o0- 
Pohulance. siągając 18 mtr 

Na miejsce startu w Brzuchowicach| Ostatecznie mistrzem Lwowa w bi: 
wyjechano gremialnie specjalnemi au- £u złożonym zostal Tessevre z nota 
tobusami; główną kwaterę umieszczo- |375, 2) Jakubowski 368.15. 3) Wowko- 
no na dworcu brzuchowickim. przy |lowicz 355,63 W skokach pierwsze 
kiórym znajdował się również start i| miejsce zajął Lankosz 18.5. 2) Szcze- 
SGH panowski 17, 3) Tessevre 16.5. Organi- 

Na starcie stanęło 70 zawodników, ZaCia skoków była bardzo zła. Zawo- 
w czem 41 seniorów. 19 juniorów i 10 dy rozpoczęły sie ze znacznem opóź- 
pań. Nalsilniei reprezentowani byli nieniem i mimo, że skończyły się © 
Czarni którzy wchłoneli w siebie roz- | ZOdz. 2-ci — o godz. 20-ci obliczenie 


wiązaną sekcię Pogoni. Pozatem naj Ese etea Ó TNAJCZ W: tur- 
starcie znaleźli się również zawodni p Ryt OD 


W AZS-ie wyróżnił się Werner. Sę- 
dziował dobrze p. Żebrowski I (A.). 
Legja — Marymont 15:0 (5:0, 4:0, 


6:0). Drużyna wojskowych pomimo, |cy K. T. N., Przemyskiego N.,|mieiu o pular Lechii. rozegrano w o- 
Że wystąpiła bez swych najlepszych Lechii AZS-u A S warszaw-] Dogon. uach GOA NA: 
graczy Szenajcha i Materskiego zdo- | skiego i krakowskiego oraz Sokoła Eea maka EA 0:0). 
| lała pokonać bez wysiłku Marymont | zakopiańskiego. Pozóji TSR ARK] (QL) 3:0, 0h 
15:0. Łupem bramkowym dia Legii poj Warunki śniegowe były stosunkowo 2 ni <**g NS 10:1 ' (3:0. 1:0. 
| dzielili się: Barylski (5). Pastecki (3), dobre, aczkolwiek w niektórych miej- 6:0. g "e alt rt s 5:0 (0:0 2-1) i 
Rybicki (3), Zajączkowski i Przeździec | scąch podkład był dość skąpy W dru 5 echia -- Ukraina 5: A 20 


ki po dwie i Głowacki. Sedziąwał inż. 
iLalewicz. (A.). 

| Warszawianka — Skra 2:1 (1:0. 0:0, 
'0:1). Niespodziewana porażka druży- 
ny robotniczej. Pierwsza bramka dla 
Warszawianki, dobita przez Meterni- 
icha, padła na: skutek nieporozumienia 
obrońców Skry. W 3-ej tercji Przed- 
pełski z wypadu zdobywa drugą bram 
,kę dal Warszawianki W kilka minut 
ipóźniej Smosarski Il zdobywa honoro- 
iwy punkt dla Skry. Sędziował p. Gold 


giej części biegu zaczął prószyć 
Śnieg, Gorzej miała się sprawa z tra- 
są. W Brzuchowicach brak jes! poważ 
niejszych wzniesień, to też prowadzi- 
ła ona prawie wyłącznie po jednostai- 
nie równym terenie z mmimalnemi po- 
dejściami i ziazdami. 

Pod względem sportowym wypadły 
biegi bardzo interesująco. We wszyst- 
kich kategoriach konkurencja była sil- 
na i zażarta, wyrównana wałka toczy- 
ła się przedewszystkiem w biegu na 


LWÓW. 14.2. — Tel wł. — Do za- 
wodów łyżwiarskich pań zgłosiło się 
77 uczestniczek, startowało 50. W be- 
gu drużynowym na 200 mtr startowa- 
ło 5 drużyn po 5 zawodniczek. 1) 4-ta 
kłasa gimn. in Słowackiego w czasie 
przeciętnym 43 sek 300 mtr: 1) Rei- 
cówna 48,4. 2) Bilińska 50.9, 3) Gry- 
glaszewska 58 B'eg 500 mtr.: Zapo- 
nówna 1:45.2 


OO OT 


mAN 16 klm., gdzie do ostatniej chwili niej KRYNICA. 142 Te. wł. — W 
| Marymont II — Skra II 4:1 (1:0,| można było przesądzić wyniku, Nie- Krynicy rozegrane zostały w sobotę i 
2:1, 1:0). (A.). spodziankę sprawił Koch z Przemyśla. | niedziele dwudniowe międzynarodowe 


A. Z. S. II — Polonia 1:0 (1:0. 0:0, 
0:0). Ładne zwycięstwa rezerwy mi- 
strza Polski nad Polonia Rezerwa 
A. Z. S-u wystąpiła zb reprezentan- 
item Polski Adamowskim. który poraz 
pierwszy ukazał się ua.boisku w tym 
roku. Po jego grze widać było jednak 
brak treningu. Zwycięską bramkę dla 
A Z. S-u zdobył Żebrowsk. W A. Z. 
S-ie wyróżnił się bramkarz Kryt w 


zajmująć drugie miejsce. Wśród pań 
znalazła się na czele niezmordowana 
Gwizdałówna. wykazując  nailepszą 
technikę jazdy. 

Wyniki techniczne: bieg 16 km. star 
tuje 41 zawodników: 1) Jakubowsk* 
(KTN) 1:20.52. 2) Koch (PFN) 1:22.13, 
3) Tesseyre (KTN) 1:22.44, 4) Lankosz 
(KTN) 1:25.01, 5) Wowkonowicz (Cz. 
1:25.16, 6) Woron (Cz.) 1:25.41, 7) Wit 


zawody saneczkowe, o mistrzostwo 
Polski, przy udziale zawodników cze- 
skich : austriackich. Wyniki zawodów 
były następujące" 

Jedynki pań: 1) Witkowska (Krymie 
kie TH) 2:03, 2) Hansch (Aust.) 2:10.2. 
3) Przybylska (Krynicki KN) 2:23 1 

Jazda mieszaną — 1) Witkowska i 
Witkowski (KTH) t:39.4. 2) Hansch í 
Schimfpflug (Austria) 1:42, 3) Cik ewi- 


w Polonii — Szczepan'ak i Odrowąż. | kowski (Cz.) 1:26.53 7) Prokopowicz | czówna i Fączkiewicz (KTH) 1:45. 
Sędzia p. Gałęzowski „|(L.) 1:27.04. 9) Rodzynkiewicz (Cz.)| Jazda panów — 1) ı 2) Preissler 
Międzyklubowy mecz bokserski | 1:29.12, 10) Szkielski (Cz.) 1:30.20. (HDW, Czechost.) : Schimfpilug (Aust 


Warszawianka — Gwiazda, rozegrany 
w Warszawie, przyniósł  niespodzie- 
wane zwycięstwo bokserom Gwiazdy 
w stosunku 9:7. Zawody były ciekawe 


ria) po 1:38,1 3) Raczkiewicz (KTH) 
1:42,9. 

Jazda panów parami — 1) Witkow- 
ski i Rączkiewicz (KTH) 135,4. 2) 
Schimpflug i Preuner (Austria) 1:45 1: 
3) Garnikowski i Enker (KTH) 1:46.7. 

Pozatem Witkowski ustanowił re- 
kord toru, osiągając czas 1.36,2 (1400 
mtr.). 

Piłkarze Garbarni zdobyli puhar wę- 
drowny M. S. Z. za najlepsze wyniki 
zagraniczne w 1931 roku. 


Bieg juniorów 8 km. startuje 19-iu 
zawodników: 1) Lankosz II (PTN) 
42:07, 2) Dec (PTN) 43:55, 3) Pręgow 
ski (Czarni) 44. Bieg pań 6 km.. star- 
tuje 10 zawodniczek: 1) Gwizdałówna 
(Cz.) 55:11, 2) Ralska (Cz.) 56.07, 3) 
Bogucka (Cz.) 57:19, 4) Kostecka (K. 
T. N.) 59:08. 

W niedizelę odbyły się skoki na Po 
hulance. Nowa skocznia nie przedsta- 
wia się imponująco, niemniej jednak 
Odpowiada celowi treningowemu i 


|2 okrażenia Ritter. Walker 527 pkt., 6) 
PARYŻ. 14.2. — Tei wł. — 100 klm. 
wyście parami wygrali Peix, Dayen— 
27 pkt. w czasie 29.11 min. o okrąże- 
nie. Z tyłu byli Buvsse Byłlet — 18 
pkt. 3) o okrążenie Wambst, Blan- 
chonnet, 4) Coupry, Pecqucux. 


— 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. Środa, 17 lutego 1932 r. d 


Igrzyska zimowe przy pogodzie wiosennej 


Konkurs skoków na topniejącym w oczach śniegu 


Birger Ruud (Norwegja) i małżonkowie Brunet (Francja) powiększają listę zwycięzców olimpijskich 


LAKE PLACID, 13.2. — Tel. wł. | 
Zapowiedzianego na piątek popo- |35 
tudniu mrozu nie było śladu. Prze- | 
<«iwnie, zrobiło się jeszcze cieplej, | Gz 
południowe stoki okolicznych WE NEET EUR | 
wzgórz pokryły się zielenią wcze-| | £ T 
snej wiosny. Słońce w południe pra | 
Ży tak silnie, że nawet w letniem 
palcie jest zagorąco. 


Konkurs, do którego zgłosiło się lRylander skokiem 58 'mtr., -Burger 
zawodników, otworzył Szwed |Ruud w chwilę potem wylądował 


Nic dziwnego, że w tych warun- 
kach zapowiada się, że Igrzyska 
Olimpijskie zakończą sie zupełnem 
fiaskiem. O rozegraniu zawodów 
bobslejowych mowy być nie mo- 
że. Tor jest doszczętnie spłukany 
przez wodę. Nawet gdyby nad- 
szedł mróz, doprowadzenie do sta- 
nu używalnego musiałoby trwać 
parę dni. 


Maraton narciarski mą się jed- 
nak odbyć, ale w dwu okrąże- 
niach po 25 klm, dużo wyżej i po 
zacienionych stokach gór. 

Napewno dojdą do skutku tylko 
dwa ostatnie mecze hokejowe i to 
w hali krytej. nie na jeziorze, któ- | 
rego powłoka jest tak cienka, że 
startujący na niem saneli, omal, 
że sę nie utopił, Wśród publiczno- ! 3 $, 

Ści, która zaległą gładką taflę je- | Piłka nozna 

zora, zażywając spacerów, prze-| NEAPOL, 14.2. — Tel. wł. — Wio- 
jażdżek samochodowych i ślizgaw-|chy pokonały Szwajcarje w meczu o 
ki, zapanowała po tym wypadku |puliar Europy w stosunku 3:0 (2:0). 
niebywała panika. |U Szwaicarów zawiódł atak, Włosi 


: f s mieli cały czas przewagę. Wszystkie 
Przeprowadzenie skoków otwar |bramki strzelił Fedulo. Widzów 25.000. 
tych umożliwiła tviko całonocna | LIPSK, 142. — Tel. wł. — Kolonia 
praca całegó batalionu robotników, | pokonała Lipsk w meczu piłkarskim w 


którzy setkami samochodów cię- stosunku 2:1. 
żarowych zwozili ze stoków gór | BRUKSELA, 14.2. — Tel. wł. — Bel- 
śnieg na skocznie. Niestety, ów |£ia pokonała Holandję w międzypań- 
cenny puch topniał w oczach, tak, ' łazi DH pilkarskin W; stosun- 
A ; 1 RZ c W olenarzy ez swego 
że niemal cała praca szła na mar- | slynnego bramkarza van der Meulena. 
ne. | „Bramki dła Belgów strzelili Versyn, 
Na domiar złego. przybyło tu z | (2) i Capelle, dla Holendrów Mael i Nel | 
okazji święta Lincolna. 2500 osób, | len. Widzów 30.000. 
które pocą się niemożliwie w , PRAGA, 14.2. — Tel. wł. — Mecze 
swych ogromnych włochatych fu- |Piłkarskie przyniosły szereg niespo- 
trach, Na Main street ruch jest jak 


ADAMOWSKI PRZY KRĄŻKU 
podczas niedzielnego meczu na Dynasach, I 


dziewanych wyników. Viktoria Żizkov 


POPISY ŁYŻWIARZY LWOWSKICH 


już na 66.5 mtr. Po dalszych do- |ena (63 mtr.), Szwajcara Steuri (58 


brych skokach Amerykanina Oimo 


ŻEBROWSKI i 
czołowi hokeiści druż 


mą — 


SG śRA 


i BIA2Ó AŚ OBE nG eee E MAI p s oTaż, Kpt. Teuer i p. Rudnicka na torze w Dolinie Szwajcarskiej. 
nie dorośli do niego. Ślizgawka Sparta (Kosire) — Bohemians 4:1. Tep 


litzer F.C. — D. F. C. Gablonz 5:1. | 

CHARLEROI, - 14.2. — Tel. wł. — 
Drugi garnitur piłkarzy belgijskich po 
konał reprezentację Luksemburga w 
stesunku 6:3 (5:2). 

BERLIN, 14.2. — Tel. wł, — W me- 
czach piłkarskich Viktoria zremisowa- 
ła z Luckenwalde 3:3. Meteor — Wed- 
ding 1:1. Preussen — Wacker 3:1. W 


kryta jest stale przepełniona, do 
skoczni ciagną istne pielgrzymki. 
I to teraz, gdy niema iuż na czem 
się ślizgać i jeździć na nartach. Ża 
późno. Nie uratuje to już Igrzysk. 

W przepełnionej hali rozegrano 
ostatnią konkurencje łyżw arską: 
jazdę parami. I tu zwyciężyli fawo 
ryci. małżeństwo Brunet (Francja), 
które ze wspaniałą pewnością wy 
konażo swój trudny program zgar- 
niając poza drugim medalem olim- 
piskim, obute żniwo oklasków od 
5.000 publiczności. 

Mistrzowie świata Rotter - Szol- 
las (Węgry) byli w słabszej niż 
zwykle formie i nadspodziewanie 
ne byli groźni dla Francuzów. 
Mile rozczarowała para amerykań 
ska Loughran - Badger, . która 
swój program wykonała z gracją 
i z rozmachem. W przerwach de- 
monstrowali swói kunszt mstrzo- 
we olimpijscy Sonja Henie i Karl 
Schäfer, oraz Fritti Burger. 

Wyniki szczegółowe jazdy para- 
mi: 1) małżeństwo Brunet (Fr.), cy 
fra miejsc 12, 2) Loughran, Badger 
(USA) c. m. 16; 3) Rotter, Szolłas 
(Węgry) c. m. 20; 4) Organista, 
Szallay (Węg.) c. m. 28, 5) Samueł, 
Wilson (Kanada) c. m. 35, 6) Clon- 
det, Banqs (Kan.) c. m. 36; 7) Me- 
redith, Savage (USA) c. m. 49. 

Skoki rozegrane popołudn:u, od-: 
byiy się w zupełnie nienormalnych | 
warunkach. Śnieg topn:ał w 0-; 
czach, na wybiegu stały ieziora! 
wody. Widzów amerykańskich, ze 
branych w ilości 10000 osób, za- ;ł 
ciekawiały nie same skoki, ale! 
dziwne ewolucje, któremi zawodni: 
cy usłowali się zatrzymać w o0- 
wej powodzi. i 

Mimo niezmiernei pracy dokona- 
nej zarówno przez narciarzy. po- 
prawiających co chwila zeskok. jak 
i organizatorów. którzy zwieźl.. 
masy Śniegu. Skocznia była fatal- | 
na. Warunki zmieniały się co chwi 
la, tak, że trudno jest porównywać, 
wyn ki. 


List Motyki z 


Lake Placid, w styczniu. 

Po jednodniowym pobycie w 
Nowym Jorku. z radością wsie- 
dliśmy do wozu sypialnego wio- 
zącego nas do Lake Placid. 
spotkaniu towarzyskiem Hertha poko Uśmiechała sie nam nadzieja 
nała M'nerwę 5:3. | wypoczynku po tylu dniach mę- 

LONDYN. 14.2 — Tel. wł. — Mecze |czącej i burzliwej podróży. Tyl- 
o puhar Anglii Wednesnay — Chelsca ko Jędrek Marusarz chciał jesz- 
1:1, Arsenal — Portsmuth 2:0, Hud- | cze jechać: zaznajomił się z ia- 
dersfield — Preston 4:0. Enie y h dob z! 
| Węgry pokonały Egipt w meczu pił- | SIMS murzynem i podobno ro 
karskim w stosunku 4:0 (1:0) wobec! zumieli się doskonale: w każ- 
15.000 widzów w Aleksandrii. dym razie dużo rozmawiali: 


Zawodowa liga piłkarska Francji li- é > i li m 
czyć będzie 20 klubów. ech A EE E 


Puhar zimowy Czechosłowacji wy- ć p 
grała Sparta, bijąc bez trudu Bohe-, W Lake Placid mieszkamy | 


mians 4:0. sami w osobnym domku. Kuch- 

Ww pontaz TAI ia Do nię mamy świetną, czuiemy się 
a Tei aD. a sto- | doskonale, apetyt i humor 
sunku 2:1 (dopiero po przedłużeniu, |dopisują. Amerykanie nam prze- 

pe p z ze me |stali imponować. Łamiemy so- 
bie języki, ale staramv się mó- 
wić po angielsku. 

Trenujemy według doskonale 
ułożonego przez p. St. Fachera 
programı: nie za wiele, stapnio- 
wo, na zmianę skoki i biegi; 
skoki narazie na małej lecz do- 
brej skoczni: na którei zresztą 
pracują wszyscy: Norwegowie, | 


BIRGER RUUD (Nor.) 
zwycięzca w otwartym konkursie sko- 
ków olimpijskich. 


ak 


MISTRZ PINGPONGOW ANGLJI. w 
znakomity gracz węgierski Schabados, przy stole turniejowym w Londynie. 3 


„ski i francuski. a bez 


i nastki 


kóz E ANE 


Lake Placid 


Szwedzi, Czesi. Włosi. Japoń- 
czycy, Francuzi, Amervkanie i 
Kanadyjczycy. 

Śniegu na razie niema ale bę- 
dzie bo tak chcą Amerykanie, t. 
zn. wszechmocny dolar. Skocz- 
nia olimpijska, pozwala na skoki 
do 65 mtr. mała treningowa — 
do 40 mtr. Stadjon olimpijski cu- 
downy, zarówno kryty jak i ot- 
warty. 

Wierzymy wszyscy 
bie i zdajemy sobie sprawę z 
ciążącego na nas obowiązku. 
Brak nam tylko kierownika- 
narciarza, a taki iest nam pięciu 
niezbędnie potrzebny. Pan Woy 


niewcz jest doskonałym opie- | 


Kunem, bo zna świetnie angiel- 
r tego tu 
ruszyć się nie można. 


kich zawodach musi bvć wszę- 
dzie. tembardziei że do osiem- 


dziemy mieli nikogo. 
Zdzisław Motyka. 


TERE 


SEER Oh, 
ERRAT 


PE a n a a ESR E Lai 


| TRENING RANA Z KID CHOCOLATE 
| Swietny nasz pięściarz wśród grona swych treningowych partnerów, posia- 
da również i głośnego przedstawiciela rasy czarnei. 


w sie- 


Ale nie | 
może on zastąpić kierownika- 
i narciarza i sędziego. który na ta 


startujemy wszyscy bez| 
wyjątku, więc na trasie nie bę-| 


nastąpiła sensacja, którei nikt nie 
oczekiwał. 19-letni Norweg Hans 
Beck odbił się wspaniale fw ct- 
|downej pozycji, niemal rówuoległy 
ido nart, wylądował wśrea grzmo su 
ltu oklasków na 71,5 metrze. Przy t 
tym rekordowym skoku „blacty. a 
inne wyniki, choć 60- 1użr. było a- 
rokrotnie przekroczone. Nawet 69 
mtr skoczył Amerykanii Mikke! - 
sen, wylądował on jednak ak 
twardo, że doznał ws! ząsiu múz- 
gu i musiał się wycofać. Wahilerg 
skoczył 62.5 mtr.. Erickson (Szwe 
cja) 65,5 mtr.. Szwajcar Kaufman 
63,5 mtr.. Sigmund Ruuú tylko 68 
mtr, Adacki (Japonia) 60 itr, Chio 
gna (Szw.) — tyleż, Włoch Zard- 
ni aż 65 mtr. Polacy skak!’ ostroż 
nie: Bronek Czech mia Mr. 
bracia Marusarze po 53 
W drugiej kolejce Be: g i 
ostrożnie, znając swą ZEWA 1 
za ostrożnie jak się okaz 
miał tylko 63,5 mtr i to M ji 
ło go mistrzostwo. Birger l 
stawił bowiem wszystko 
kartę i wspaniałym sko! 
mtr.. zdystansował Swego i 
o 0.1 pkt. t 
Erickson miał tym razem 61 mtr 
tyleż Wahlstedt, Oimoen aż 57,5, 


|mtr) i Japończyka Makita (59 mtr) 


SZCZEPANIAK 
yn A.Z.S. i Polonja 
i 


Hokej i narty 


GRINDELWALD, 14.2. — Tel. wł. 
Akademickie mistrzostwa narciarskie | Kaufmann — 655, S. Rund eta 
przyniosły w sztafecie 30 kim. zwy- Adacni wspan ale 66 mtr.. Chiogna 
cięstwo Włochom w 2:42.35 przed Ins- |— 63 mtr., Rylander tylko 58.5 i 
bruckiem i Monachjum W biegu 18 Z Polaków Bronek Czech osią: 4ł 
klm. zwyciężył Włoch Holzner W|również 60 mtr, obaj Marusarze 
1:11.48 przed Niemcem Romimelem. W [zadowoli się 55 mtr., wyraźnie 0- 
slałomie triumfował Austriak Delle- | jawiając się upadku. 1 


karth 2:14.8 przed swemi rodakami Re * , 

Salcherem i Nadmanem W hiegu zja-| | Wyniki szczegółowe były na. 
jdowym 1) Neuner: 2) Leubner. W |Stępujące: 1) Birger Rund (Nor.) 
kombinacji pierwszy był Neuner przed | 220.1 (66.5 i 69 mtr.), 2) Hans Beck 
Salcherem; w skokach triumiował Del| (Nor.) — 220 (71.5 i 63,5 m^ 3) 
| Wahlberg (Nor.) — 219.5 (02.5 j 61 


lekatrh — 320 przed Salcherem. 

PRUE Oz e Tel. Wl | mtr.), 4) Erickson (Szweciu) —4215 
istrzostwo narciarskie Niemiec zdo- | (cz 5 ; : Ba 14 

był z notą 666.75 Austriak Rudi Matt, Sz EPEE 1 s y M 

zajmując trzecie miejsca w skokuji wj 4S% 109 1 AC AUM , 

biegu, 2) Gumpold (Aus.) 625. 3) Rei- | (Szwajcaria) — 215.8 (63.5 i 65.5); 4 

ser 612, 4) H Lantschner (Aus.) 609,| 7) Sigmund Rund (Nor.) — 215.1 

5) Kratzer 585, 6) Krebs. 7) Müller i |(63 i 625); 8) Adachi (Jap.) — 210.7 

8) Bauer. W biegu (16.2 kim.) zwycię- 


£ 


3 i | (60 i 66 mtr.); 9) Chiogna (Szwaj= 
żył niespodziewanie Motz  1:09.53| carja) — 209.8 (60 i 63 mtr.), 10) 
przed Bognerem 1:09.59 i Mattem Rylander (Szwecja) — 206 (58 i: 


1:10.01, Steinhauserem 1:11.01. Łeupo|- i A a 
dem 1:11.05; w skokach nailepszy był 58.5); 11) Schör (Szwecja) — 201.8 


Gumpold 54, 2) Kratzer (52 mtr.), 3)| 12) Bronisław Czech (Polska) — 
| Matt (47 mtr.). | 200.7 (56 i 60 mtr.); 13) Fahlstad 

CHAMONIX, 14.2. — Tel. wł. — W, (Szw.) 199,5; 14) Zardini (Wł) — 
narciarskich mistrzostwach Francii | 1957; 15) Steele (USA) 195.6; 16) 
bieg 30 klm. wygrał Szwajcar Teryer | Dalleg (USA); 17) Stanisław Maru 


|w 4:30.49, Slalom — Gi. Lantschner J 5 k 
1:46.8 przed Stegerem 1:59.4, w kom. |SAr7 (Poiska) 53 i 55 mtr.; 18) Steu 


(binacji triumfował O Lantschner, a | ri (Szwajcaria); 19) Barton (Cze- 7 
wśród pań mistrzyni F. I. S. — Paula | chosłowacja, 20) Andrzej Maru- 
Wiesinger. sarz (Polska) 53 i 55 mtr. 

AI PROF AŻA Tel. wł. >| Norwegowie dowiedli więc po- 

C. Rie „Ona! w meczach no-t qowwnie swej wyższości w skokach 

Dh Austrjaków z Klagenfurtu aczkolwiek nie tak wymownie, jak 

LONDYN, 14. 2. — Tel, wł. — Ox-| dawniej. Groźny był dla nich, tak 
ford pokonał Cambridge w meczu ho-|jak +i w Holmenkollen świetny 

Kela w stosunku 1:0. Ee: Erickson. Niespodziewanie 

| KOPENHAGA, 14.2. — Tel. wł. —| dobremi skoczkami okazali się A- 

|zawodach pływackich Tarris wygrał merykanie, którzy znali dobrze — 

Moi EA Ag mtra _ plenae skocznie i odbijali się z ryzykanc- 

i l A I unsKiej, W 39iU~. iki il 

| BORTKGND, 114.2, mTel whe W p rozmachem akanta 

meczu szermierczym pań Nadrenia po! am DOBĘ AA jest najlepszym 

konała Folandję w stosunku 6:3. skoczkiem środkowej Europy. — 

4 Wspaniałe postępy porobili Japoń 

À czycy. Sensacją była porażka Sig 
munda Ruuda. do niedawna naj- 
lepszego skoczka Norwegii, a więc 
i świata. 

Bronek Czech zajął miejsce za- 
szczytne, jak na tak silną konku- ` 
rencię. Lepsi od niego byli 4 Nor- 

| wegowie. 3 Szwedzi, 2 Szwajca- 

| rów, Japończyk i Amerykanin. 
Gorsi Kanadyjczycy,  Austrjacy, 
Włosi. Francuzi, Amerykanie, Cze- 
si. Polak odbijał się przedew- 
szystkiem długością skoków, sty- 
lem był równy, najlepszym. Cen- 
nem jest zdystansowanie przez 
,niego Czecha Bartona, który był 
| tu'o klasę gorszy od Polaka. Tym 
razem sędzia p. Jarolimek nic nie 
mógł poradzić swemu pupilowi, a 
wynik ponownie zdyskredytował 
jego uczciwość. 
| Marusarze skakali ostrożnie i 
PRIMO CARNERA. iwskutek tego za krótko. Zajęte 
kłania się tlumom witającym go na|przez nich miejsca należy uważać 
dworcu w Berlinie za dobre. 

1 

| 

| 

|| 

| 

l 

i TROFEA POR. HENRYKA ROJCEWICZA Z 25 P UŁ 

lzdobyte w czasie zawodów hippicznych w Zakopanem. oiha D 

Rzpl. i „Jeźdźcy“ za I-sze ie AE RCIE „DY nange 4 


ożegnanija. 


o AiR 


i 


Jordan nie ma szcześcia do orga- 
nizowania większych imprez bok- 
serskich. Tym razem organizacja 
zawiodła, jednak bez winy orga- 
nizatorów, gdyż sala zajęta w go- 
dzimach rannych, została opróżnio 
na dopiero po godz. 13-ei, czyli w 
kwadrans po wyznaczonym termi- 
le meczu z Polonią. f 

Co innego, że n'ebywały sposób 
wpuszczania około 2 tysięcy osób 
przez dwoje maleńkich drzwi jest 
ieśli nie wprost kanibalizmem, to 
w każdym razie przesada, posu- 
nistą do ostateczności... 

Na szczeście dla klubów stołecz 
nych, publiczność pieściarska War 
„szawy jest niezwykle cierpliwa: 
czekała sobie na mrozie około go- 
dziny i przed godz. 2-gą ostatecz- 
mie wielką sale Cołoseum wypeł- 

„miłą do ostatniego miejsca. 
_ Na ring obie drużyny wystąpiły 
*zdekompletowane: Jordan bez 


/ przedstawiciela w wadze półcięż- 


kiej, którego zastąpił Stahl z łódz- 
kiego I.K.P. Polonia—osłab'ona jesz 


á cze bardziej, bo bez Kazimierskie- 


|... 


_iem (J) zakończyła sie 


-go. Damskiego i Urbana, 
, Mecz rozpoczęły walki nadpro- 
„gramowe. 

W wadże papierowej Wojsław= 
ski (P) spotkał się z Rochmanem 
(J). Obaj zawodnicy bez ciosów 
w pierwszych dwu rundach punkto 
wali się wzajemnie, walcząc nao- 
gół na dystans. Rochman zdobył 
minimalną przewagę punktową w 
pierwszej rundzie, którą Wojsław- 
ski odrobił z nadwyżka w dru- 
ziej. 

Trzecie starcie wskutek wyczer- 
pania obu walczących przypomina- 
ło raczej zapasy. przerywane wd 
czasu do czasu ciosami lecącemi w 
powietrze. Zwyciężył b. nieznacz- 
mie Woijsławski. 

Druga walka piórkowca Małec- 
kgo (P) z „kogutem* Kónigswei- 

również 
zwycięstwem polonisty. Königs- 
wćin nie umie ieszcze chodzić po 


_ ringu; wrośnięty w ziemie dzięki 


długim rekom stara się jedynie sto- 
"pować przeciwnika i od czasu do 


« czasu wysyła cios. 


Po bardzo słabej pierwszej run- 


~ dzie, w drugiej Małecki znalazł lu- 


kę w gardzie jordanistv i ulokował 


= cały szereg celnych ciosów z le- 


= wei w szyje. 


= „W: trzeciem starciu polonista dzię | Katowice) 24:25, 


” _ ki.jednei dobrei serii. mimo kilku o- 


trzymanych ciosów zdołał powięk 


_' szyć jeszcze swói dorobek punk- 


po 


Er 


8 


i 


pź 


=- towy i w rezultacie zwyciężył za- 


$ 


_ służenie. 


Spotkanie towarzyskie Jordan — 
Polonia rozpoczeła walka 
Pasturczak (P) — Urkiewicz (J) 
w wadze muszei. Pasturczak czy- 


= ni stale postepy i od poczatku by- 
"ło widoczne że Urkiewicz trafił na 


godnego siebie rywala. 

Pierwsza runda utrzymana na 
wysokim poziomie i naogół wyrów 
nana przyniosła kilka dobrych u- 
ników i szvbkich kontrataków Pa- 
sturczaka. który nie zapomniał rów 
nież i o ofenzvwie. 

W drugiem starciu jordanista 
przechodzi do generalnego ataku, 
ale bojąc się nadziać, po każdym 
ciosie wchodzi w clinch. Ponieważ 
zaś Pasturczak troni sie bardzo u- 
miejetnie, więc przewaga punkto- 
wa Urkiewicza jest w tei rundzie 
minimalna. 

Runda trzecia î^st odwróconym 


PLAC TRZECH KRZYŻY 


(BANDA 


` 


AC 


KABARET KOMIKÓW 


tel. kas 8-66-26 


LODA HAŁAMA 
DORA KALINÓWNA 
HANKA ORDONÓWNA 
ZULA POGORZELSKA 
ZOFJA TERNE 
- ANDRZEJ BOGUCKI 
ADOLF DYMSZA 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
LUDWIK LAWIŃSKI 
KONRAD TOM 
BOGDAN WASIEL 
CHÓR DANA 


w przebojowym programie 


BANDA 
NAPRZÓD! 


Codziennie 2 przedstawienia o 7.30 
i 10-ej wieczorem. 

Sprzedaż biletów: w kasach tea- 
tru (w godz 12—2 i 5—11). w biu- 
rze Icar. Hotel Europejski. w biu- 
rze Orbis. Marszalkowska 98, w 


| ürmie Film-Foto, Chłodna _18, 
} w firmie J. Ludwicki t S-ka, S-to 
h) Krzyska 16. 


AR 4 Ceny miejsc od 2 do 10 złotych. 


obrazem drugiej: tutaj znów wię- 
cej napiera polonista, to też wynik 
nierozstrzygniety odzwierciadla 
sprawiedliwie stosunek sił. Stan 
meczu 1:1. 

W. kogucia Zbierski (P) — Boren- 

stein (J). 

Zastępca Kazimierskiego, mistr: 
warszawskiei kl. B Zbierski, chło- 
piec młody, chudy jak szparag, wy 
kazał w tei tak trudnei dla siebie 
walce dużo iatelicencii. Odrazu zro 
zumiał że zwyciężyć może wal- 
icząc tylko na dystans, gdzie jego 
długie ręce dawały mu wielka prze 
wagę nad twardym i silnym Boren 
stejnem. To też jordanista napróż- 


PRZEGLAD SPORTOWY. 


Środa, 17 lutego 1932 P, 


4 SKandaliczna organizacja zwycięskiego meczu z Polonią 11:5. Anders, Birencwejś, 


no starał się wpędzić sprytnego | W. piórkowa Anders (])—Goss (P) 
przeciwnika do rogu. Szybki ijbyła niewątpliwie punktem kulmi- 
zwinny Zbierski zawsze uciekł mu |racyjnym wszystkich walk. Pyta- 
na środek ringu i punktował pro- |nie kto jest lepszy znalazło jednak 
stemi bez liku. rozwiązanie już w pierwszej run- 
W drugiem zwarciu. bardziej iuż | dzie, kiedy Goss po raz pierwszy 
ostrem, polonista nawet w zwar- | zapoznał sie z deskami. 
ciach potrafił osiągnąć przewagę: Pięściarz Polonii jest niewątpli- 
jego cios był zawsze ostatni i cel- |wie bardzo groźny, ale tylko dla 
ny, czego nie można powiedzieć o | przeciwników, którzy go nie zna» 
Borenszteinie. i 
Wytrzymałość i siła ciosu jorda- 
nisty dały mu dopiero pewną prze- 
wagę w rundzie końcowei. Nie by- 
ła ona jednak tak znaczna. aby nie 
OO Zbierskiemu zwycięstwa. 
Polonia prowadzi 3:1. 


O Andersie tego iednak nie moż- 
na powiędzieć. To też obrana przez 
iordanistę taktyka walki była do- 
skonała. Chowajac obie szczęki w 
świetnej gardzie czekał on odgry- 
zając się Gossowi na dogodny mo- 


ENH * 


Bokserzy Jordanu moralnymi mistrzami Warszawy 


Zbierski i Pasturczak bohaterami meczu 


ment. A tych polonista daie prze- 
ciwnikowi ile chcieć. To też mocny 
prawy w szczękę i polonista zwalił 
się na deski już w [-ei rundzie. 

Mimo że wstał dość szybko, jed- 
nak był bardzo zamroczony i gong 
przerywający walke ziawił się dla 
niego bardzo w pore. 

W przerwie Goss iednak odżył i 
ruszył z furja do ataku. Anders 
zorjentował sie szybko w sytua- 
cji, zamknął się znów iak żółw w 
swej gardzie. no i w rezultacie po- 
lonista ponownie zapoznał się z de- 
skami. 

Trzecie starcie nie zmienia sy- 


|uaśii — Goss pragnie się odegrać 


Zwyciestwo Legierskiego i Łuszka 


w mistrzostwach 


WISŁA, 14.2. — Tel. wł. — Przy 
wspaniałych warunkach atmosie- 
rycznych rozegrane zostały w Wi- 
'śle mistrzostwa narciarskie okrę- 
| gu krakowsko-śląskiego. Rozpo- 
iczęto je biegiem 15 km. otwartym 
ji do kombinacji. Warunki śniegowe 
ibyły doskonałe. Mimo to trasa by- 
ła ciężką wskutęk Świeżo spadłe- 
go śniegu. Na starcie stanęło 6l 
zawodników, a ukończyło go 52. 
Zwyciężył Jan Legierski (SKN Ka- 
towice) w czasie 1:06.59. Drugie 
i trzecie miejsce zdobyli również 
bracia Legierscy Paweł i Józef w 
czasie 1:08.04 i 1:08.59, 4) Żabnic- 
ki (PTN Żywiec 1:09.29, 5) Wa- 
gner (WSC Bielsko) 1:09.44, 6) 
Łędowski (Wisła Kraków) 1:10.14, 
7) Gajiduszek (WSC Bielsko) 
1:11.07, 8) Bujok (SKN Katowice) 
1:11.35, 9) Kożdoń (Watra Cieszyn) 
1:111.48, 10) Woitas (3 p. s. p.) 
1:12.07. 

W drugim dniu mistrzostw prze- 
prowadzono bieg zjazdowy pań na 
dystansie 4 km. oraz konkurs sko- 
ków otwartych i do kombinacji. 
Startowało po 21 zawodników. Wa 
runki śniegowe nie najlepsze. Śnieg 
był ciężki, wskutek silnego wiatru 
i miejscami zlodowaciały. Wyniki: 
1) Lindertówna (WSC Bielsko) 
22:34, 2) Kempna (SKN Katowice) 
22:38, 3) Dubieńska (AZS Kraków) 
24:07, 4) Wiśniewska (PTN Kra- 
ków) 24:16, 5) Musialikówna (SKN 
Rybnik) 24:19, 6) Fickówna (SKN 
7) Spinerówna 
(WSC Katowice) 25:03, 8) Kasper- 
likówna (3 p. s. p.) 25:19, 9) Pan- 
hirsówna (SKN Katowice) 25:24, 
10) Sabicka (AZS Kraków) 25:21. 

Konkurs skoków otwartych: 1) 
Kozdroń z notą 219,30, długość sko 
lków 38 i 36, 2) Gaiduszek 215,60 — 
137 i 37. 3) Kożdoń 214.30 — 36 i 
39, 4) Głodkiewicz 209,30 — 33 i 
37, 5) Wagner 201.10 — 32 i 36, 
6) Torna 191.30 — 30 i 32. 7) Ur- 
baczka 186,40 — 29 i 32. 8) Szy- 
kała 175,20 — 27 i 30. 9) Legierski 
Jan 169,30 — 25 i 25. 10) Płonka 
165 — 25 i 29. 

Mistrzostwo okręgu krakowsko- 
Z 


KATOWICE, 14.2. — Tel. wł. — 
Mecz hokeiowy drużyn szkolnych gim 
nazjum matematyczno - przyrodnicze- 
go i S. K. S. zakończył się zwycięst- 
wem pierwszych w stosunku 6:0 (1:0, 
2:0, 3:0). 

KATOWICE, 14.2, — Tei. wł — IFC 
pokonał Naprzód Lipiny 9:1 (4:1). Na- 
przód był słabo dysponowany i miał 
dziś jeden z najsłabszych dni. Ponad- 
to drużyna IFC grała brutalnie, wsku- 
tek czego zostało kontuzjowanych kil- 
ku czołowych graczy Naprzodu. 


POZNAŃ. 14.2. — Tel. wł. — AZS 
— TKS: 2:1 (0:1 1:0, 1:0), Poraz pier 
wszy w tym roku gościł Poznań za- 
'imiejscową drużyme hokejowa, a mia 
nowicie Toruński Klub Sportowy. Dru 
żyna gości wystąpiła w następującym 
i składzie: Kowalski. Szczerbowski, Do 
plecki, J. Suchocki, Dubowski. Gumow- 
ski. rezerwowi: Zembik. Bronisław Su 
jchocki. Gwóźdź, Drużyna gospodarzy 
w następującym składzie: Muszyński, 
A. Krzyżagórski. Stanek i Zieliński, 
Warmiński, W. Krzyżagórski i rezer- 
rwowi: Urbański I, Kazimierczak i Lu 
| dwiczak II. ; 
| W czasie drugiej tercji sędzia przer 
kę grę na minutę j wszyscy gracze 
; oddali w milczeniu hołd zmarłemu w 
I sobotę znanemu piłkarzowi TKS 1 Po 
lonji Warszawskiej, $. p. Franciszkowi 
| Suchockiemu. 

Grę rozpoczęli goście, wypadami, 
zaś AZS. którego siłą leży w kombi- 
nacji, przyjąwszy ten system. nie mógł 
nic zdziałać, W dziesiątej minucie Du 
|bowski, po solowei akcji, zdobywa da 
lekkim strzałem prowadzenie dla T.K.S. 
Bramka była do obrony. 

W drugiei tercii AZS obejmuje ini- 
ciatywę. Błąd obronny wykorzystuie 
Warmiński, który ostrym strzałem lo- 
kuje krążek w siatce 1:1. 

W trzeciej tercji przewaga AZS 
wzrasta, a zwycięski punkt uzyskuje 
w zamieszaniu podbramkowem rów- 

ież Warmiński. Sędzia p. Bogdan 


im 
| Piotrowski. 

A.Z.$. — Warta 2:2 (2:0. 0:1, 0:0. 
0:0). Spotkanie hokejowe rozegrane w 
| środę na ślizgawce AZS'u a puhar sta- 
‘tosty krajowego p. Bezalego dla naj- 
lepszej drużyny Poznania, przyniosło 
dużą niespodziankę, w postaci wyniku 

*ninmermażnkama Wahan tern Że 


A. Z. S.-T. K. S, 3:1, 


narciarskich okręgu krakowsko-Śłąskiego 


śląskiego w biegu złożonym zdo- |nością i troskliwą opieką położyli 
był Legierski Jan z neta 420 — jogromne zasługi około podniesie- 
długość skoków 28 i 28. Dalsze |nia narciarstwa na Ślasku. 
miejsca zajęli: 2) Gaiduszek 414 — Jutro w ostatnim dniu mistrzostw 
25 i 37, 3) Kożdoń 405.40 — 32 i 34, |odbędzie się bieg 30 km., do które- 
4) Głodkiewicz 407 — 31 i 34, 5) |go udział zgłosiło 26 narciarzy. 
Wagner 406.50 — 26 i 31. 6) Ur- 21 

baczka 390.50 — 30 i 34. 7) Le- 
gierski Paweł 380.30 -— 26 i 24, 
18) Żabnicki 378 — 21 i 24, 9) Płon- 
ka 370,30 — 23 i 27. 10) Kozdroń 
369,50 — 28 ©. 

Najdłuższy shok poza. konkur- 
sem oddał Kozdroń z Krakowa — 
40 metrów. Stwierdzić można by- 
łe znaczny postęp klasy narcłarzy 
śląskich, co świadczy wybitnie o 
doskonałej pracy trenerów. norwe- 
skiego Peer Klykkena i zakopiań- 
czyka Seidla. którzy swa sumien- 


ZAKOPANE 14.2. — Tel. wł. — 
W sobotę odbył sie konkurs sko- 
ków indywidualnych i do kombina 
cji o mistrzostwo okręgu podhalań- 
skego. Ponieważ nailepsi nasi nar- 
ciarze rekrutują się dotychczas tyl- 
ko z Zakoranego, względnie z bli- 
skiego Podhala zawody okręgu 
podhalańskiego sa obok mistrzostw 
Polski, najważniejsza imprezą nar- 
ciarską w sezonie. Tym razem kon 
kurs odbył się odwrotnie. W pierw 
szym dniu odbyły sie skoki, a w 


Telefonem z Łodzi 


ŁÓDŹ, 14.2. — Tel. wł. — Mistrzo-| ŁKS był przeciwnikiem  najzupeł- 
stwa atletyczne okręgu łódzkiego zgro | niej równorzędny, to też w tej fazie 
madziły na starcie 70 zawodników, | gra była otwarta Od zeszłej niedzieli 
którzy startowaji i do zapasów i doj zrobili łodzianie duży postęp, a nau- 
pięcioboju w dźwiganiu ciężarów. Kon | ka, iaką dostali od Połonii, nie poszła 
kurencja dźwigania ciężarów stała rze! na marne, gdyż tempo było szybkie, 
czywiście na wysokim poziomie, czego | mimo, że nie dysponowali graczami 
najlepszym dowodem kiłka pierwszo- | zamiennymi. AZS w ostatniej zaś ter- 
rzędnych wyników, uzyskanych przez | cji. zarwał ostrzejsze jeszcze tempo i 
trójkę mistrzów Polski: Weingartena, | tem zgniótł przeciwnika. 

Galiokiego i Menza. | Już w pierwszei chwili Kostrzyński 

W wadze koguciei pierwszy był I-szy zdobywa nieoczekiwanie prowa- 
Weinwurzel (Mak.) 298 kg, 2) Rosen- | dzenie. ŁKS prze naprzód i w 4-ej min. 
thal (BK) — 268 kg. W wadze piór- | Król. po p'ęknym wypadzie wyrównu- 
kowej sześciokrotny mistrz Polski | ie. Gra otwarta do końca tercji. 
Weingarten ustanowił nowy rekord ży , W drugiej tercji tempo meczu nieco 
ciowy — 373 kg. 2) Siłberbaum II —.| słabsze. a gra mniej interesująca. ŁKS 
271 kg. W wadze lekkiej: 1) Dudkie-| gra teraz więcej defensywnie. 
wicz (Mak.) — 393 kg, 2) Łaźny (Si-| W ostatniej tercji goście zabrali się 
ła) 346 kg. W wadze średniej mistrz | Ze zdwojoną energią do pracy. Ww 
Polski Galicki (Siła) uzyskał wynik | Pierwszej min. Plejewski z lewego 
441 kg, o równe 100 kg lepszy od dru | Skrzydła umieszcza krążek poraz dru- 
giego — Si]berbauma (Mak.). W wa-|8i w siatce, a w 4 min. z tej samej 
dze półciężkiej mistrz Polski Minc | Pozycji po raz trzeci. W szóstej minu- 
(BK) miał najlepszy wynik dnia 461 | Cie w wyniku ładnej kombinacji, czwar 
kg, 2) Suchowolski (Mak.) — 352 kg.|ta bramkę dla gości zdobywa Werner, 
W wadze ciężkiej: 1) Turek (S.) —|2 w 10-ei minucie ten sam gracz u- 
434 kg. 2) Kurpetowicz — 356. Mi-| Stanawia wynik dnia. 
strzostwo aż trzech wag przypadło w| ŁÓDŹ, 14.2. — Tel. wl. — Miedzy- 
udziale Mincowi; mistrzostwo druży-; klubowy mecz bokserski Union — Ge- 
nowe zdobyła Makabi 16 pkt. przedlyer w 7 wagach przyniósł mało prze- 
| Siłą 11, i Barkochbą 5 pkt. |konywuiące zwycięstwo Unionu 8:6 

ŁÓDŹ, 14.2. — Tel. wł. — Wspania-| Najciekawsze spotkanie dnia, mecz 
ły sukces sportowy i organizacyjny | Seidla (Un.) z Majerem stał rzeczy- 
odniosła Makkabi, która wystawiła w | wiście na wysokim poziomie i przy- 
grach 16 drużyn męskich i żeńskich, | niósł nieoczekiwaną klęskę Seidla; 
przeciwko czołowym zespołom koszy- | pierwsza runda nałeży do niego, w 
kówki i siatkówki Łodzi. Do tej pory | drugiej wyraźnie słabnie. zdradzając 
Makkabi wygrała 12, a przegrała tyl-| brak trenirgu. W ostatniem starciu 
ko jedno w siatkówce mięskieji z Tri-| więcej z walki ma Majer. Wynik remi 
umiem 21:24, pozostawiając iednak w |sowy byłby sprawiedliwszy. W wadze 
pokonanem polu drużyny IKP. Resur-| muszej Leidner (Un.) zwycięża przez 
sy, Triumfu, Hakoahu, Sternu, Jutrzen | techniczny k.o. w pierwszem starciu 
ki i Tur. Wojciechowskiego; w wadze koguciej 

ŁÓDŹ, 14.2. — Tel. wł. — AZS War|Bicer I (Un.) zwycięża nieznacznie na 
szawa — ŁKS 5:1 (1:1, 0:0, 4:0). Przy | punkty Krauma. W wadze półśredniej 
jazd stołecznego AZS wywołał w ko-| Lipiec (G.) wygrywa wysoko na pu- 
łach sportowych Łodzi znaczne zain- | kty z Baranowskim. W wadze półcięż 
teresowanie i dużą frekwencję wi-|kiej Wurm (U) zwycięża przez tech- 
dzów. Przez dwie teroje. niczny k. o. Szkłarka. 


i 


R. Z. S.-Warta 2:2, Rekord Heljssza w rzucie kulą. 
mistrz poznańskiego okręgu AZS wy» 
stąpił w swym najlepszym składzie z 
Warmińskim i Zielińskim, spodziewa- 
no się łatwego zwycięstwa akademi- 
ków. Tymczasem Warta sprawiła mi- 
łą niespodziankę: występując w od- 
młodzonym składzie bez Leśniaka i 
nowonabytych braci Roszkiewiczów, 
była dla AZS przeciwnikiem równo- 


Sobkiewicz. Bramkę dla Warty zdo- 
bywa mimo interwencji bramkarza 
Muszyńskiego Urbański II. wykorzy- 
stując zręcznie wadliwe ustawienie się 
Kaźmierczaka. 

Wyrównująca bramka pada w trze- 
ciej tercji po ładnym przeboju Karaś- 
kiewiczą z dalekiego strzału. Ponie- 
waż regulamin nagrody przewiduje 


rzędnym. mecze tylko w jednej kolejce. sędzia 
Natychmiast po rozpoczęciu gry, z kowa 
akademicy zarywaja * bardzo ostre p. Karołczak zarządził dogrywkę 


razy po 5 minut. lecz i ta dogrywka 
nie przyniosła zmiany rezultatu, wo- 
bec czego sędzia: wskutek ciemności 
dalszą dogrywkę odłożył do przyszłe- 
go tygodnia. 


POZNAŃ, 14.2. — Tel. wł. — Lek- 
koatletyczny obóz przedolimpijski roz 
poczyna się w poniedziałek. Rano o 
godz. 8.30 odbędzie sie w ośrodku 
W. F. odprawa zawodników i rozpo- 
częcie zajęć. 

Do niedzieli wieczora przybyły do 
Poznania panie: Schabińska, Breue- 


tempo, którem się jednakże w pierw- 
szej tercji zupełnie wyczerpują. Pierw- 
szą bramkę zdobywa pod koniec ter- 
cii po indywidualnej akcji Warmiński, 
w kilka sekund później Zieliński, dobi- 
jając strzał Krzyżagórskiego. Świet- 
nie zaprezentował sie rezerwowy 
bramkarz Warty Płoczyński. który był 
najlepszym graczem na lodowisku. 
W drugiej tercji akademmicy spuchli 
i Warta coraz częściej gości pod bram 
ką AZS, przyczem na speolałne wy- 
różnienię zasługuje bardzo ruchliwy 


WILNO, 14.2. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym rozegrano na Antokolu 
pierwsze zawody narciarskie przy u- 
dziale klubów AZS, Strzelec, PKS. Za- 
brakło na starcie tylko Pogoni i nai- 
sHniejszego zespołu narciarskiego Wil 
na — Ogniska. Warunki śnieżne były 
nieszczególne. 

Wyniki szczegółowe były następu- 
jące: Bieg 10 kim. 1) Subutowicz (KN) 
1:00.56, 2) kpt. Łucki (KN) 1:01.21, 3) 


cie. Zwyciężył Strzelec w 3:11.22, 1 p. 
p. Leg. 3:16.14. Najlepszy czas na 10 
klm miał Mazurkiewicz 59:40. 

W meczu hokejiowym szkoła handlo 
wa pokonała gimnazjum Zygmunta 
Augusia 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). U zwycięz 
ców wyróżnik się Pohl i Andrzejew- 
ski; u pokonanych Musiel. 

PABJANICE, 14.2 — Tel. w. — W 
ramach międzyklubowych zawodów 
wystąpił po raz pierwszy od kilku łat 
Kohutek (AZS) 1:01.45. Bieg 6 km. dla | były mistrz Polski wagi Średniej (127) 
młodzieży szkolnej: 1) Qrski (GM) | Czarnecki (obecnie IKP) w spotkaniu 
37.56, 2) Pimpicki (GM) 39.18. Bieg 3lz Kuropatwa (KE). Czarnecki wykazał 
kim.: 1) Buko 18, Stauser 18.42, 3) | kompletny brak treningu i uległ na 
Schwarzman 19.43. Sztafeta 3x10 km. | punkty, . . 
zgromadziła tylko 2 drużyny na star-| - í 


i podhalańskiego 


niedzielę odbył się bieg na 18 km. 
Warunki śnie:ne w pierwszym 
dniu zawodów bardzo dobre, Śnieg 
zmarznęty i dość obfity. 

Wyniki: 1) Łuszczek 54 i 56,5 

|nota 202,6; 2) Marcinowski-Gąsie- 
nica 56 i 52 n. 209.90; 3) Łaś 48,5 i 
52 n. 200,3 ^ Kolesar 48.5 i :9 n. 
199,3; 5) Marusarz Jan 47.5 i 53.5 
n. 196; 10) Gabryś 44.5 i 47 n. 180,6; 
7) Lorek 40 i 48 n. 185: 8) Mrowca 
46 i 47,5 n. 185; 9) Zabotyński 445 
i 45, n. 184,7. Startowało qkoło 50 
zawodników. Poza konkursem naj- 
dłuższy skok oddał Marcinowski- 
Gąsienica dłucości 69.5. Skok nie- 
stety z podpórką, gdyż ine czej był- 
by rekordowym skokiem Krokwi. 

Na wyróżnienie zasługuje Łusz- 
czek. który w tym sezonie wybi- 
ja się stale na pierwsze miejsce, 
posiada Świetne odbicie się, oraz 
RAE dobrą pozycje podczas sko- 

u. 

W drugim dniu zawodów odbył 
się bieg 18 km. do kombinacji i o- 
twarty. Wyniki: 1) Berych 1:22.22; 
2) Karpiel 1:24.29; 3) Pradzo d 
1:26,35; 4) Skupień Jan 1:26,45; 5) 
Słowiński 1:27,45; 6) Sitarz 1:29,47, 
7) Motyka St. 1:29,52; 8) Marusarz 
Jan 1:29,69; 9) Kysiak 1:30.41; 10) 
Grajcar 1:31,04; 11) Łuszczek 
1:31,45; 12) Marcinkowski 1:32.20; 
13) Gaw!likowski 1:32.25: 14) Ma- 
teja 1:35,32; 15) Brach 1:35,45; 
16) inż. Schiele 1:35 49. 

, Warunki biegu, średnie. Śnieg w 

niektórych miejscach bardzo mało 
nośny, wyniki-nałeży uważać za 
dobre. Start i meta na Lipkach. 
Trasa biegła na Kościeliska przez 
Gubałówkę i z powrotem. 

Wyniki biegu złożonego: 1) 
mistrz okręgu podhalańskiego na 
rok bieżący Łuszczek. nota 443,10; 
2) Marcinkowski-Gasienica 420.50; 
3) Marusarz Jan 401.30; 4) Sitarz 
401,10; 5) Mateja 392,50; 6) Gawli- 
kowski 389,40; 7) Motyka St. 384; 
8) Gabryś 381,40: 9) Dawidek 

| 373.40. 

Wyniki begu pan: 1) Chotarska 
(Strzelec) 57:44; 2) Lorenzówna 
1:02,36; 3) Gutówna 1:09.42, 


< 


W.O.Z.B. zwrócił się do Polskiego 
Związku  Bokserskiego z ASE 
ogłoszenia w prasie pełnego tekstu 
protokułu, który spisall przedstawi- 
ciele obydwu instytucji w chwili likwi 
dacii znanego zatargu. Stało się to na 
skutek kolportowania przez zwolenni- 
ków polityki P.Z.B. wiadomości, że 
władze związku warszawsk'ego musia 
ły się uznać w sporze za strone zu- 
pełnie pokonaną. Tymczasem WOZB 
nie ma wcale ochoty do przylęcia na 
siebie tej opinii... 


Otwarcie obozu lekkoatletów 


równa i Sikorzanka, z panów nato- 
miast jedynie Trojanowski Reszta 
przybyła w ciągu nocy, Na miejscu 
jest również Klumberg, trener lekko- 
atletyczny. 


Nad obozem czuwać będą członko- | 


wie zarządu, poznańskiego okręgu i 
o RE: por. Łapiński. O- 
piekę lekarską obejmuj 

Jagodziński Zaw jmuje kpt. lekarz 
jak wiadomo mieszkać będa w hotelu 
Polonia położonym tuż przy ośrodku. 

„POZNAŃ, 14. 2. — Tel. wł. — Wy- 
nik lepszy od rekordu polskiego w 
pchnięciu kulą uzyskał na międzyna- 
rodowych zawodach Warty w niedzie 
lẹ Heljasz, rzucając 14,745. Drugie 
miejsce zajął Tilgner (Sokół), uzysku- 
jąc w świetnym stylu 14,04. Jest to 
|leg0 najlepszy wynik życiowy, a świe 
na forma tego zawodnika każe przy- 
puszczać, że będzie on robił dalsze po 
stępy; 3) Drzyciński (Sokół) 11.45. 4) 
Grabiński (Warta) 10.80. 

POZNAŃ. 14.2. — Tel. wł. — Koro- 
na — Legia 3:1 (2:0). Mistrz poznań- 
skiej klasy A wystąpił bez Mazgaja, 
który zamierza przenieść się do War- 
ty, i bez braci Kwintkiewiczów. Wszy 
stkie trzy bramki dla Korony uzyskał 
Leśniak. Honorowy punkt dla Legii — 
Lipiak. 

Legia zamierza zfuzjować się z Olim 
pią, zachodzi jedynie trudność co do 
nazwy zjednoczonych klubów. 

Ligowa Warta urządziła w niedzie- 
lę turniej błyskawiczny. który dał na- 
słępujące wyniki: Warta —— Olimpia 
0:0, Sokół (Leszno) — Stella (Gnie- 
zno 1:0, Stella — Olimpła 0:4, Olimpia 
— Sokół 0:0, Warta — Sokół 2:0, War 
ta — Stella 2:0. W ogólnej punktacji 
zwycieżyła Warta. > 


Aja (COLOSSEUM 


za wszelką cenę, ale jest to ponad 
jego siły i możliwości. Wysokie 
zwycięstwo Andersa przyjmuje wi- 
downia entuzjastycznie. Stan me- 
WAW 25M 
W. lekka Birencwejg (J) — Per- 
nak (P) 
Jordanista reprezentuje dziś bez- 
spornie wysoka klasę. Niezwykle 
silny cios, duża agresywność, siła 
i wytrzymałość — wszystko to 
składa sie na boksera rzeczywiście 
wysokowartościowego. W pierw- 
szej rundzie dobiera sie on z miej- 
sca do szczęki i brzucha polonisty, 
który mimo to nic nie traci na świe 
żości i doskonałej kondycii. 

W drugiem starciu wiecznie u- 
śmiechnięty Pernak nietylko że bro 
ni się, ale próbuie też z powodze- 
niem atakować; jego s'abv cios nie 
robi jednak na Birencweigu więk- 
szego wrażenia. 

Trzecia runda ma przebieg po- 
dobny: Pernak. mimo że Biren- 
cweję szpikuje go ciosami, tańczy 
na ringu zupełnie świeży. pięknie 
chwytając strzały iordanisty na 
rękawice i umiejętnie ripostując. 
Zwycięża pewnie na punkty Biren- 
cweig. Tordan prowadzi 5:3. 

W. póśrednia: Wysocki (J) — 
Krawczyk (P). 
Spotkanie to. najsłabsze w całym 
|dniu, stało dzieki beęznadziejnemu 
|Wysockiemu na poziomie klasy C. 
'Krawczyk absolutnie bez ciosu, 
inic nie mógł zrobić silnemu, wro- 
śniętemu w ziemie  iordaniście, 
zwłaszcza że umiejetności pięśŚcia- 

| rza Polonii sa też dość nikłe. 

Mimo że Krawczyk w fatalnej 
gardzie odsłaniał całe serce i Żo- 
ładek, Wysocki z uporem mania- 
ka dobierał się gwałtem do jego 
szczęk, waląc po rekawicach aż 
szło echo. 

Zwycięstwo punktowe Wysockie 
go ustaliło 7:3 dla Jordanu. 

W. średnia: Garbarz (])—Andy (P) 

'Ọ wiele lżejszy it słabszy Andy był 
ldla Garbarza przeciwnikiem zbyt 
isłabym. Młody zawodnik Polonii 
| przedewszystkiem jest ieszcze bar- 
ldzo słaby w defenzywie, nie umie 
'się kryć i walczyć w zwarciu. Z 
|drugiej strony ataki iego, aczkol- 
wiek szybkie, energiczne, a czasem 
nawet dobrze pomyślane. nie ma- 
ja absolutnie poparcia w słabym 
ciosie. 

Pozatem Andv nie umie rozkła- 
dać sił: do ataku rusza z miejsca 
zbyt ostro każdą rundę kończy 
potem absolutnie wyczerpany. 

Walka ta przyniosła wysokie 
zwycięstwo Garbarza i wynik dla 
Jordanu 9:3. 

W. półciężka: Mizerski (P) — 
Stahl (IKP Łódź). 
Popularny „Klimek“ poczynił nie- 
wątpłiwie duże postępy. Atakując 
nie zapomina on, jak Goss, o kry- 
ciu. Pozatem każdy iego cios ma 
wagę — widać to po przeciwniku. 
To też szereg uderzeń w serce i 
żołądek zaaplikowanych Stahlowi 
w pierwszej rundzie przygotowało 
Mizerskiemu grunt do nokautu — 

w trzeciei. 

Drugie starcie Mizerski zaczyna 
ostro — szuka długo luki w zasło- 
nie łodzianina i wreszcie znajduje. 
Mocny cios z prawei i Stahl wali 
się na deski... I tu iak na meczu 
z Finnem można obserwować 
wprost nadludzka żywotność ło- 
dzianina. Upada, wstaie, upada, 
znów zrywa sie i idzie naprzód 
iakby to on miał przeciwnika wy- 
kończyć. 

Ale cios Klimka iest cieżki. To 
też po takim furiackim zrywie 
Stahla w trzeciei rundzie Mizerski 
dobiera się znów do jego szczęki, 
ładuje cios jeden. potem drugi i sę- 
dzia Stahla wylicza. 

Ponieważ Stah! walczył w bar- 
wach IKP Mizerski swe punktv i 
tak zdobył v. o.. tak samo iak Finn 
"w wadze cieżkiei wskutek niesta- 
wienia się chorego Urbana. 

Ostatecznie zatem mecz wygry- 
wa Jordan 11:5. 

Sędzia p. Landeck z Łodzi.’ 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


-Rozmowa z prezesem P.K.S. 


inź. Przeworski o konsolidacji prac arbitrów piłkarskich 


walne zgromadzenia władz pił-,do Szwecji i Rumunii. 


karskich mijają w tym roku dziw- 


Teraz sprawa najważniejsza, a 


nie spokojnie, bez większych zgrzy |mianowicie wyznaczanie sędziów 
tów i wstrząśnień. Sielankowy na-|na zawody ligowe. Przeprowadza- 


stró: obrad udzielił się również i|my 
sędziom piłkarskich, którzy w ubie |zmiany. 
stym tygodniu bez słowa protestu |sędziów ligowych, 


w tej dziedzinie radykalne 
Roześlemy klubom listę 


nie będą one 


przyjęli do wiadomości sprawozda |iednak mogły wykreślać z niej nie 


lie nstępującego zarządu i, udzie- | wygodnych 


'ijąc miu podziękowania, 


dla siebie kandydatów. 


polecili |Dochodziło się bowiem do absur- 


»rawowanie mandatów w dalszym |du, że nie było sędziego, na któ- 


€ agu. 


Ustały żale sędziów na niemoż- |D: 


ność prowadzenia przez nich zawo 
tów w burzliwej atmosferze, skar 


rego zgodziłyby się obydwa klu- 


y3 
Zarząd P.K. S. obradować- bę- 
dzie co dwa miesiące i wyznaczać 


s na publiczność j graczy. Czyżby ina ten termin sędziów, uwzględ- 


więc istotnie stosunki te wygląda- |niaiąc możliwie najkrótszą 


ły tak różowo? 


Po „odpowiedź na to pytanie 
zwróciliśmy się do p. inż. Przewor- 
skiego, prezesą PKS. 

— Sytuacja arbitrów piłkarskich 
istotnie się poprawiłą — zaczyna 
nasz rozmówca. _Osiągnęliśmy 
przedewszystkiem całkowitą zgod- 
ność poglądów OKS-ów i obecnie 
nasze podstawy organizacyjne są 
costatecznie mocno zazęb one. Wła 
dze P. Z. P. N., Liga i okręgi sta- 
rają się jść nam na rękę we wszel- 
kich poczynaniach. Wydały one 


szereg popisów, które maią zabez-, Polskie 


pieczyć osobę sędziego i wyrobić 
wśród publiczności i graczy nale- 
Żyte dla niego poszanowanie. 

— Dużo jest tu jeszcze do zrobie 
nia i są to problematy niezwykle 
trudne, ale trzeba podkreślić, że 
rok miniony obfitował w mniejszą, 
niż zwykle ilość scysyj, zresztą 
najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że szereg starszych sędziów, od- 
straszonych szykanami na boisku, 
1owróciło znów do czynnej współ 
pracy z nami. 

- Jeżeli tylko działacze klubo- 
w zaprzestaną wpajać w chwilach 
'orączki przednieczowej w swych 
1 pilów, że sędzia jest zgóry wro- 
' » do nich usposobiony, dojdzie do 
w ckszego jeszcze uspokojenia 
umysłów. 

Tymczasem ustaliliśmy z Wydzia 
lami Gier i Dyscypliny jaknajści- 
ślejszą współpracę; a od ich spraw 
nej działalności zależy bardzo du- 
žo. Sędziowie otrzymali od nas 
instrukcję podawania opisu zawo- 
dów z najdrobniejszemi szczegóła- 
mi, a W. G. i D. winny karać w za- 
rodku wszelkie przewinienia gra- 
czy i organizatorów meczu, 

— Ponieważ zdarzało się bardzo 
często; że gracze nie wiedzieli o 
udzielonych hmn naganach na boi- 
sku przez sędziego, uchwaliliśmy 
w porozumieniu z Ligą, że odtąd 
protokóły sędziowskie będą prze- 
syłane również klubom do wiado- 


T mości, 


— Ponadto opinia prezydjum da- 


| nego O. K. S. obecnego na zawo- 


„ach, będzie dla nas zawsze po- 


| mocniczą przy roztrząsaniu jakiejś 


bardziej zawiłej sprawy. Wpraw- 
(zie zarzuca się, że są to komisie 


* 'edcze, ale zarzut jest niesłuszny. 


. edzia często może nie widzieć, co 
dzieje się za jego plecami, z0- 
iaczy to spokoinem okiem z try- 
buny kompetentny w tych Spra- 
wach jego kolega. 

— A jak się przedstawia ilościo- 
wo i jakościowo obecny stan sę- 
dziów? 

— [lościowo jaknajlepiej. W nie- 


| "tórych okręgach kandydatów na 


sędziów jest bardzo dużo, tak, że 
Walne Zgromadzenie upoważniło 


„vas nawet do ewentualnego zamy- 


kania w pewnych wvpadkach listy 
zgłoszeń. Nowi adepci rekrutują 
się przeważnie ze sier inteligen- 
cii i muszę przyznać, że zwolna 
nabierają rutyny; pod względem ja- 
kościowym sędziowie nasi też nie 
przedstawiają się źle. Istnieje prze 
«eż cały szereg młodych sędziów. | 
hardzo już wziętych, o których do- 
niedawna nie słyszeliśmy. Stara 
gwardia też ieszcze zostanie na 
placu i wszyscy ofiarowali mnie! 
swe usługi i w roku bieżącym, i 

— Czem pan Prezes tłumaczy 
niechęć starszych graczy do sę- 
dzowania zawodów. 

— Żagadnienie to istotnie nie wy 
gląda za dobrze. Przyznam Się 
iednak Panu, że według mnie do- 
bry gracz ligowy niekoniecznie mu 
S' być dobrym sędzią. W każdym 
jednak razie ten, kto będzie chciał 
nim zostać, może liczyć na daleko 
idące ulgi i ułatwienia. Musi wpra- 
wdzie podlegać wszelkim egzami- 
nom. ale wymagamy od niego 
mniejszej iłości kwalifikacyjnych 
zawodów. . 6 

Pytam o stosunek do FIFA i © 
powód niewyznaczania sędziów 
polskich na mecze międzypaństwo 
WEJ 

— Mamy zbyt młodą tradycję — 
pada odpowiedź. — Otrzymaliśmy 
jsdnak zapewnienia. że sędzia pol- 
sk: będzie zaproszony w tym roku 
SA 4-0. a a |—0_ 


Sędzia p. Frank, który po niefortun- 
nem swem wystąpieniu na zawodach 
Warszawianka -- Warta, został zawie- 
szony przez PKS, decyzją walnego 
zgromadzenia PKS uzyskał pełne przy 
wrócenie praw członkowskich. 

Mecz ligowy Wisła — Lezja został 
za obopólną zgoda zainteresowanych 
klubów przełożony z 26 maja na 17 
kwietnie - 


trasę 
przejazdu. 

Zresztą wszystko zależy od klu- 
bów. Jeżeli porozumieją- się one 
między sobą i ustalą osobę sędzie- 


|go, PKS wyznaczy tego sędziego 
bez żadnego wahania. Porozumie- 
nie klubowe jest zawsze możliwe, 
przyczem Śmiało można się uma- 
wiać na sędziego z tego samego 
miasta. Nie kosztuje to nic, 
a takiego bezstronnego sędziego 
zawsze się znajdzie. Niech się tyl- 
ko kluby wyrzekną wreszcie tego 
uprzedzenia do sędziów i niech 
zrozumieją. że nikim nie powoduje 
zła wola. a omylność jest rzeczą 
ludzką. 

— Bo proszę wziać pod uwagę, 
że stanowisko sędziego naprawdę 
nie jest godne zazdrości. Spędzić 
dwie noce w wagonie poto, by być 
potem wygwizdanym nie należy 
do przyjemności — kończy p. Prze | 


worski. i 
R. Mosin 


Sroda, 17 lutego 1932 P, 


Garbarnia wolna od wszelkich ciężarów finansowych 
bezpodstawne. a wszelkie po-| we, jakie ciążyły na komcie klu- 


Sensacyjnie brzmiały ostatnio 
pogłoski, kolportowane przez 
niektóre pisma, donoszace o kry- 
zysie w krakowskiei Garbarni. 
Pisano i mówiono wiełe o kry- 
zysie gospodarczym w Polskich 
Zakładach Garbarskich. o które 
oparta jest „Garbarnia“. o Czę- 
Ścioweaj likwidacji tego przed- 
siębiorstwa, a co zatem idzie i 
klubu. Pojawiały się pogłoski o 
przesileniu w drużynie. wystą- 
pieniach graczy, którvch ubie- 
rano iuż nawet w nowe barwy 
klubowe. 


„Pismo nasze pierwsze wystą- 
piło z zaprzeczeniem tych po- 
głosek, stwierdzaiac. iż są one 


W obozie mistrza Ligi 


głoski nietylko o likwidacji, ate 
nawet o przesileniu . łonie mi- 
strzowskiej drużynv Polski są 
przesadzone. 


Najlepszym ‘ego dowodem by- 
ło odbyte w tvch dziach walne 
zgromadzenie ..Garbarni". które 
udowodniło, iż klub oparty jest 
o zdrowe podstawv i ma widoki 
jaknajlepszego rozwoju w przy- 
szłym sezonie. Naiwiększą mo- 
że niespodzianką. dla kolporte- 
rów „sensacyjnych“ pogłosek, o 


kryzysie w tonie ..Garbarni", 
był krok Polshich Zakładów 
Garbarskich. które  skreśliły 


wszelkie zobowiazania finanso- 


6--20 sierpień 


na Pomorzu 


Miedzynarodowy zlot skautów wodnych 


, Sport żeglarski i wioślarski 
jest w organizacji skautowej w 
przededniu świetnego rozwoju. 
> harcerstwo. troszcząc 
Się o wychowanie fizyczne 
swych członków, nie zapomnia- 
ło też o coraz bardziej wysuwa- 
jących się na czoło sportach 
wodnych, jak: pływanie, żeglo- 
wanie i wioślarka. Dowodem te- 
go iest chlubny sukces polskiej 
drużyny żeglarskiej, która na 
drugim zlocie skautów wodnych 
pierwsze miejsce wśród blisko 
na Węgrzech w r. 1928 zdobyła 


2.000 skautów innych narodo- 
wości, wyprzedzając tak sta- 
rych i wyszkolonych „wilków 


morskich", jak Anglicy. Zazna- 
czyć przytem należy, że skauci 
angielscy stawali do zawodów 
pod kierownictwem doświad- 
czonych oficerów marynarki 
królewskiej. 

Właściwe sprężyste zorgani- 
zowanie harcerskich jednostek 
wodnych datuje sie w Polsce od 
roku 1930 j postępuje tak szyb- 
ko, że Związek Harcerstwa Pol- 
skiego zaprasza organizacje 
wogdne skautów zagranicznych 
do Polski na trzeci zlot. 

Zlot ten odbędzie sie w lecie 
r. b. i trwać będzie łącznie z wy 
cieczkami po Polsce od 6-go do 
20-go sierpnia. Obóz skautów 
ma być położony o 6 klm. na po- 
łudnie od Kościerzyny na Po- 
morzu w ładnym i suchym lesie 
iglastym, nad jeziorem Garczyń 


SKRZYNKA 


„Student“, Warszawa. Artykułu nie 
zamieścimy, gdyż nie uważamy za 
możliwe polemizowanie z kimkolwiek 


o słuszności decyzji komisji nadawczej 


Wielkiej Nagrody Sportowej. 

„Stały Czytelnik“, Będzin. Trzeba 
zaczynać od klasy C, lub uzyskać u- 
trzymanie klasy A drogą uchwały wal 
nego zgromadzenia O. Z. P. N. 

P. E. S. Toruń. Jeżeli pierwszy klub 
został zupełnie oficjalnie zlikwidowa- 
ny — tak. 

P. J. Inzelsztajn, Łódź. Informacji 
udzieli nasz korespondent p. M. Lip- 
szyc, Moniuszki 10. 

P. Henryk Bak, W-wa. W numerach 
67 — 79. Może pan otrzymać w admi- 
mistracji. 

P. Władysław Syp. Poznań. Adres 
Rana Park Plaza Hotel, Central Park, 
New York, N. Y. 
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Hasmonea - Revera 11:5 


Mecz bokserski Hasmonea (Lwów) 

Rewera, rozegrany w niedzielę 
przyniósł Rewerze zaszczytną prze- 
graną 5:11. Rewera wystąpiła bez naj- 
lepszych swoich pięściarzy ..Romka' i 
Zasławskiego. Wyniki techniczne by- 
ły następujące: Bund (H) remisuje z 
Ostrowskim (H), Lanzerzer (H) wy- 
grywa w.o. w spotkaniu przyjaciel- 
skiem przegrywa z „Capkiem*, Schmi- 
rak nokautuje Schelbickiego. Sprung 
(H) zwycięża w.o. z powodu nadwagi 
przeciwnika, w spotkaniu przyjaciel- 
skiem wygrywa Białas. „Dżems“ (R) 
nokautuje Gungenaua (H), Korsower II 
(H) zwycięża Szarotkę,  Krycum 
zwycięża Korsawera I (H). Gross (H) 
zwycięża Schumana (R). 

Tarnopol. Wyniki meczów hokeio- 
wych: Kresv — Old Bays 1:0. Kresy— 
P. W. Trembowla 1:0. Był to pierw- 
szy mecz Trembowli. Kresy grały po- 
niżej formy. 

Łomża. Mecz ping - pongowy Maka- 
bi — Trumpeldor dał wynik 6:1 dla Ma 
kabi. Dwa kluby tomżyńskie Ż. K. S. i 
Makabi utworzyły sekcje bokserskie. 
W najbliższym czasie 
mecz Białystok — Łomża. 

Zawody szermiercze o Mistrzostwo 
Polski i Armji, odbędą się dn. 26, 27 
i 28 lutego w sali Ośrodka Wych. Fi- 
zycznego. Al. Uiazdowskie 1. W zawo 
dach wezmą udział najlepsi polscy za- 
wodnicy z grupą olimpijską i mistrza- 
mi poszczególnych O. K. na czele. 
28-go odbędą się też mistrzostwa szer 
miercze pań. 

Łuck. W zawodach szermierczych o 
mistrzostwo DOK H zwyciężył por. 
Sawicki we ilorecie i w szpadzie. a 
por. Szczepankiewicz w szabli. W 
grupie podołicerskiej najlepszy był 
sierż Buczek 


odbędzie się | 


skiem. Przewidywana liczba u- 
czestników dojdzie prawdopo- 
dobnie do 2.000. 


Najciekawszym oczywiście! 
punktem programu zlotu będą 
zawody. które zajmą blisko po- 


i 


— Zamęt w 


Piłkarstwo stołeczne przeży- 
wa po swem dorocznem walnem 
zgromadzeniu okres niebywale 
cieżki. 

Uchwały zapadłe na drugiej 
części zebrania: w atmosfer e 
demagogii i targów personal- 
nych, okazały się w praktyce 
niemożliwemi do wvkonania. Na 
dobitkę, nowoobrany prezes p. 
Rusecki oraz pp. Trokenheim i 
Szapiro -— zrzekli sie swych 
mandatów, a przewodniczący 
Wydziału Gier i Dyscynliny p. 
Fickowskj — zgłosił daleko idą- 
ce zastrzeżenia. 

Taki jest wynik „zwycięst- 
jwa* bloku politycznego w spor- 
,cie. Co dałej? Nikt nie wie a 
i najmniej sprawcy dzisiejszego 
stanu rzeczy. 3 

Według § 56 statutu W.O.Z. 
|P.N-u, zarząd musi zwołać nad- 
|zwyczajne walne zgromadzenie 
|wrazie ustąpienia prezesa (ten 
| właśnie wypadek zaistniał), lub 
czterech członków. Zarządu. 
względnie Wydziału Gier i Dy- 
scypliny. 

Ponieważ na tydzień przed 
Walnem Zgromadzeniem kluby 
muszą otrzymać zawiadomienia 
o miejscu i terminie jego odby- 


POCZTOWA 


P. Jan Gor. Poznań. Królewska Fu- 
ta, Piastowska 19. 

P. Jan Jałk. Poznań. Nie możemy po 
wiedzieć nic przed przeczytaniem. Te 
mat zdaje się być banalny. 

P. Edmund Malcz. Dziękuiemy ale 
korespondenta mamy. 

Przemysł Ludowy. Poznań. Zechcą 
Panowie pisać pod adresem polskiego 
konnat generalnego w Nawym Jor- 

u. 


Pokarmem. najszybciej 


jest cu- 


ulegającym 
wchłonięciu przez organizm 
kier. Podczas kiedy zdolność odżyw- 
cza innych produktów rozpoczyna się 
dopiero z chwilą odpowiedniego ku- 
cliennego ich przyrządzenia i następ- 
nie przeistoczenia ich pod wpływem 
soków trawiennych w bezpośrednie 
składniki naszej krwi i naszych tka- 
nek, posiada cukier wielką, w dodatku, 
podwójną nad niemi przewagę: naby- 
wany przez nas — czy to w postaci 
kostek. czy kryształu lub mączki — 
odrazu w stanie gotowym do użycia i 
przyswojony zostaje przez nasz orga- 
nizm bezpośrednio po spożyciu. Inne- 
mi słowy, podczas kiedv chleb. karto- | 
fle czy mięso wymagaja dłuższego czy 
krótszego gotowania ich pieczenia 
czy smażenia, celem przygotowania Z 
nich nadających się do spożycia po- 
traw, a poiem spożyte przez nas w tej 
przerobionej postaci. narzucają 
szym szczękom, zębom, gruczołom 
ślinowym, żołądkowi i kiszkom  sło- 
wem całemu naszemu aparatowi tra- 
wiennemu, długotrwałą pracę, aby 
wreszcie zostać wchłonietemi do krwi, 
— cukier zostaje wchłonięty przez or- 
ganizm nasz w tvm samvm momencie, 
kiedy rozpuszczony w wodzie. mleku. 
herbacie, czy kawie lub innvm płynie, 
także wprost spożyty w kawałkach. 
czy w Svpkim stanie. dostał się do na- 
szego przewodu pokarmowego. — . 

Organizm nasz do tego stopnia nie 
wymaga od cukru Żadnych przygoto- 
wań, ażeby całkowicie go sobie przy- 
swoọić, że w niektórych stanach choro- 
bowych wstrzykuje się chorym do Żył 
odpowiednio nasycona cukrem wodę 
celem szybkiego przywrócenia im Zza- 
nikających sił i działalności serca. 

Tę właściwość swoja zawdzięcza 
cukier temu. że nasze tkanki rnięśnio- 
we zawierają i przerabiają cukier w 
postaci glikogenu — który stanowi fi- 
zjologiczny pokarm, czyli właściwe 
paliwo naszych mięśni. Możnaby i 
wprost powiedzieć. że nasze tkanki | 
mięśniowe  zjadaią cukier. Włókna; 
f mięśnia. kióremo skurcze sa zasadni- ' 


na- 


Cukier jako ratunkowe pogotowie 
odżywcze 


W.0.2.PN. 


cia, więc najwcześniej mogłoby 
się ono odbyć 2lę "tego r.b. Da- 
ta ta zbiega sie „„unak z termi- 
nem, Walnego Zgromadzenia 
PZPN-u. należałoby ia więc 
przenieść na 22 lutego. 


Jak słychać, twórcy tych nie- 
fortunnych uchwał zamierzają 
zgłosić ich reasumcie. 

Menerzy bloku politycznego, 
jakim okazał sie blok robotni- 
czo-żydowski. upajają się swem 
„pyrrusowem  zwyciestwem*, 
podczas gdy całość piłkarstwa 
warszawskiego oczekuje z trwo 
gą dalszych wydarzeń. 

| 


M. Kral. 


łowę czasu trwania obozu. Nad- 
mienić przytem należy. że za- 
wody przeprowadzone będą w 
dwu grupach: młodszei (16—18 
lat) i starszej (od 18 lat wzwyż) 


i obejmować będą; zawody in- | 


dywidualne, wiosłowanie na ło- 
dziach j kajakach. pływanie z 
przeszkodami. żeglarstwo na ło- 
dziach powierzchni żagla 10 m.. 
wycieczkę 1l2-godzinną według 
mapy oraz liczne popisy. 

Za mistrzostwa uzyskane w 
zawodach i poszczególnych kon 
kurencjach przewidziane są na- 
grody. Zawody odbywać się bę- 
dą na jeziorach pomorskich i w 
Gdvni. 

Podkreślić należy duże zna- 
czenie takiego zlotu, nietylko ja- 
ko popisu ji próby wyrobienia 
sportowego skautów. lecz rów- 
nież jako środka propagando- 
wego na rzecz Polski. 

J. L. 
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Nasz nofafnik 


Szereg nowych terminów meczów! 
międzypaństwowych uchwalony został 
na ostatniem zebraniu Związku lekko- 
atletycznego. Wyjazd zawodników na 
zawody siedmiu państw w Antwerpii 
(19-go czerwca) został już definitywnie 
postanowiony wobec ponownego zapro 
szenia Związku Belgijskiego. Propozy- 
cja Szwedów została również przyjęta, 
z tem jednak, że Szwedzi przyszlą swój 
skład najsilniejszy (wraz ze swoimi za- 
wodnikami, którzy już wrócą z Olimp- 
jady), W tym wypadku mecz odbyłby 
się w Warszawie w terminach 11 lub 
18 września (zawody jednodniowe). Na 
spotkanie z Węgrami zarezerwowano 
termin 25-go września. (t) 

Kierownictwo przedolimpijskiego kur 
su lekkoatletycznego w Poznaniu ob- 
jąć mają panowie Gluska, Ryszczyńsk: 
i kierownik miejscowego ośrodka W.F. 
por. Łapiński. (t) 

Mistrzostwa Polski w tennisie stoło 
wym rozegrane zostaną w połowie 
marca w Łodzi. Do mistrzostwa staną 
mistrzowskie drużyny Krakowa, Lwo- 
wa, Łodzi i Wilna, które zorganizowa- 
ło związek okręgowy 

Klausówna skazana będzie na staf- 
towanie tylko w konkurencii męskiej, 


czym czynnikiem pracy i ruchu, są W 
gruncie rzeczy minjaturową machiną, 
czerpiącą swoją siłę pędna z glikoge- 
nu. dostarczanego jej przez krew zu- 
pełnie w taki sam Sposób. jak motor 
samochodu spala benzynę. która spły- 
wa doń, kropla po kropli, z rezerwua- 
TU. 

Człowiek pracujący winien więc 
spożywać cukier, aby zasilić nim, jako 
idealnem paliwem swój aparat mię- 
Śśniowy. a im więcej pracuje. tem wię- 
cej cukru do spalania musi mu dostar- 
czyć zwykle jego pożywienie. Dlatego 
też armiom podczas kampanii rozdzie- 
lana jest dodaikowa racja cukru, zwła 
szcza po szczególnie forsownym mar- 
szu lub przed nim. Alpinista, zmuszo- 
ny do jaknajściślejszego ograniczenia 
zabieranego z sobą bagażu. może za- 
wsze, mając w kieszeni kilkanaście ko 
stek cukru liczyć na odświeżenie sil. 
Sportowiec podczas ćwiczeń i zawo- 
dów. nie mający czasu ani możności 
spożycia regularnego posiłku. najlepiej 
krzepi siły kilkoma kawałkami cukru. ; 
Wiadomo, że robotnik francuski w cią- 
gu krótkiej przerwy podczas godzin 
pracy zjada tabliczkę czekolady, wie- 
dząc z doświadczenia. że tem najpew- 
niej uzdolni się do dalszych wysiłków. 

To samo tyczy wszystkich. którym 
rodzaj zajęcia nie pozwala na poświę- 
cenie więcej czasu na spożycie goto- 
wanego Śniadania czy obiadu. 

Nawet w świecie hodowców zwie- 
rząt oddawna iuż uznana iest melassa 
cukrowa za pierwszorzędny pokarm 
dla bydła. Znany jest powszechnie 
fakt że wyścigowcy na znaczniejszych 
dystansach dają podczas biegów wierz 
chowcom swoim kawałki cukru. zaś 
podczas krótkich postojów poią je ocu- 
krzoną wodą. co znakomicie podnosi 
enerzję i sprawnść zwierzęcia. 

Tak więc i dła ludzi i dla zwierząt. | 
zmuszonych do zdobywania się na! 
maximum wysiłku. stanowi cukier naj- | 
wygodniejsze i zarazem  naiskutecz- 
niejsze odżywcze pogotowie ratunko- ; 
we. 


Ez EZ Z R RNG — a a — 


gdyż, mimo usilnych starań jej klubu, 
Żadna z gwiazd europejskich do Polski 
przyjechać nie może. Nie zobaczymy 
więc w nadbliższej przyszłości ani po- 
jedynku Klausówna— Epply, ani Klau- 
sówna — Jordan. conajwyżej Klau- 
sówna = Maerz (dn. 2 i 3 kwietnia). 
Frymarkiewicz bramkarz ŁKS-u po 
wołany zostaje do służby wojskowej, 
którą jednak odbywać będzie w Łodzi 
w 10 p. artylerii polowej : będzie mógł 
grać w barwach klubu ligowego. 
Einbrodt, torowy mistrz woiewódz- 
twa łódzkiego. który ostatnio był zgło 
szony do WKS „Unia* w Lublinie, po 
ukończeniu służby wojskowej powró- 


cił do Łodzi i zgłosił swe przystąpienie 


do KS „Rapid“. 

Sekcja bokserska łódzkiego Sokoła, 
z powodu braku należytei opieki ze 
strony Zarzadu klubu, zamierza przejść 
do ŁKS-u Sokół nie chce jednak dać 
zezwoleń o które już prosili Klimczak, 
Pisarski. Pietrzyński i Trzonek 

Nowe Władze Warszawskiego Lawn 
Tennis Klubu, wybrane na walnem 
zgromadzeniu w dn. 24.[ przedstawia- 


ją się następująco: Prezes — Włodzi4ł ką, 


mierz Czetwertyński, v.-prezes — Hen 
ryk Lilpop. sekretarz — Henryk Kożź- 
mian, skarbnik — Karo] Kowerski, go- 
spodarz — Robert Polakiewicz, zastęp 
ca gospodarza — Adam Morawski, 
członkowie komitetu — James Clarke. 
Aleksander Leszczyński, Edward Mil- 
ler. Edward hr. Raczyński. Janusz Re- 
gulski, Kazimierz Wasilewski. 
Poznańskie Towarzystwo Pływackie 
które przed dwoma laty wybudowało 
piękną pływalnię, popadło z powodu 
kryzysu gospodarczego w trudności fi 
nansowe. W ostatnich dniach odbyło 
się nadzwyczajne walne zebranie „P. 
T. P.“ na którem prezes p. dyr. Winie 
wicz zakomunikował, że towarzystwo 
znalazło nabywcę swej pływalni. Przy 
wydatnej pomocy finansowej miejskie 
go komitetu w. f. i p. w. oraz decerna- 
tu w, f. przy magistracie stol. m. Poz- 
nania, pływalnię zamierza nabyć P.O. 
Z. P. Spłaty odbywałyby się w prze- 
ciągu kilku lat, przyczem wpierw 


spłacanoby mniejszych dłużn:ków. Po 
wyjaśnieniach skarbnika p. Fortuniaka, 
walnę zebranie „P. T. P.* uchwaliło 
sprzedaż pływalni. 


bu. Jeśli zważvmy, że zadłuże- 
nie klubu w | Z. Garb. wyno- 
sito 90,000 zł., które za jednym 
zamachem  zostałv  Sskreślone, 
zrozumiemy iuk doniosłe znacze- 
nie ma ten fakt dla klubu. 

W jedne chwili stracił mistrz 
piłkarski Polski olbrzymi balast 
finansowy i stanał przed nowym 
sezonem ~ budżetem nie wyka- 
zującym żadnych zaległości, czy 
też długów. Niema zdaje się dziś 
klubu w Polsce. którv mógłby 
się pochwalić podobnvm stanem 
swych fin? sów. 

Sprawozdanie ustepujących 
władz klube yciu podkreślało 
nadzwyczaj wvsoki poziom, ia- 
ki osiągnęła praca sportowa W 
10-ym roku istnienia klubu. Sek- 
cia piłki nożneł, obok zdobycia 
najzaszczytniejszego tytułu, mi- 
strza Polski, 'zbvła również 
piękny  puhar Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. za naj- 
lepsze wyniki. osia nięte w 
spotkaniach z drużynami zagra- 
nicznemi. 

Sekcja gier sportowvch, po 
krótkim okresie 'stnienia zdoby- 
fa mistrzostwo klasy B i wcho- 
dzi obecnie `» klasv A. Sekcja 
kolarska jest naisilnieiszą w 
Krakowie dysnonuie nailepszy- 
mi szosowcami. Uruchomiona 
sekcja s:rzelecka zabiera się. 
również enervicznie do pracy.. 
Własna strzelnica stworzv pod- 
stawy jej dalszego rozwolu. 

Progr seki) piłkarskiej na 
rok bieżący, rozvoczvnający się 
lokalnem! ro7”rvwkami i mi- 
strzostwami ligowemi. przewir- 
duje udział w turuieju jubileu- 
szowym Cracovii w dniach 1—3 
maja. 

W dniu 29 maja grać będzie 
Garbarnia w Krakowie z Spiel- 
vereinigung (Bytom) a na Wiel- 


kamoc wyjedzie do Bytomia lub - 


Morawskiej Ostrawy. 
Pozatem przewidziane są je- 
szcze dwa wyjazdy zagramicę. 


l tak od 14 — 21 sierpnia tour- 


nee po Jugosławii: Belgrad — 
Zagrzeb — Lublana. Na jesień 
zaś projektowane są mecze w 
Szwajcarii, lub też przełożony 
z roku ubiegłewo wyjazd do 
Włoch. 

Inne sekcje ułożą swe termina 
rze stosownie do kalendarzy- 
ków ustalonych przez odnośne 
związki. j 

Nowe władze klubowe przed- 
stawiają sę następująco: prezes 
dyr. Marjan de Walter Groneck, 
wiceprezesi — radca dr. Czucha 
jowski, dr. Bogdanowski i inż. 
Rosenstock, sekretarz Kuczalski, 
zastępca Tadeusz Jelonek. skarb 
n k prot:. Roit, zastępca Halisz- 
Członkowie wydziału: kpt. 

Batsch, radca Hardt., Heinrich, 
rejent dr. i yblewski, radca Spi- 
; ra. insp. Strzelecki, prok. Szepie 
jniec, kpt. Tvszownicki, Zaczyń- 
ski, radca Z:' Komisia rewizyj- 
na: dyr. Krzyżanowski. Przy- 
bycień, Szylar. Bytnar. Sąd ho- 
norowy: radca inż. Fächer, inż. 
Zamałowicz. inż. Koh. 

Walne zgromadzenie nadało 
godność prezesa honorowego dr. 
Zivkovicovi, preze.>wi Beo- 
"=ądskie" K. S. bra:1 prezy- 
denta ministrów Jugosławii, Beo 
"' dskiem K S. nadane rod- 
ność 7łonka honorowego. Wy- 

mo podziekowamie i uznanie 
poselstwu polskiemu w Zagrze- 
biu, a w szczególności p. Schif- 
millerowi za zasługi położone o- 
koło propagandy sportu polskie- 
go w Jugosławii, 


Numer 6 
Tygodnika 


Już wyszedi 


„KULTURA” 


i 


TRESC: 


Stefan Balicki: 

Pawel Hulka- Laskowski: 
Prot. dr. Tadeusz Kotarbiński: 
irena Krzywicka: 

Hanna Mortkowiczówna: 

Jan Parandowski: 

Tadeusz Pruszkowski: 
Waclaw Rog: wicz: 

Leopold Stati: 

Elzbieta Szemplińska; 


Wdzię 


Krajowy 


Paul Valéry: 
© Kroniki, wywiady, 
Radaktor wydawca 
£ j CENA 


Państwowa nagroda literacka 
Warjacje na temat Bractwa św. Łukasza 


Inwokacjie (wiersze) 
Szczęście (wiersz) 
Myśli o postępie 


Mali ludzie (rozdział z powieści) 

Świat I my 

Zmierzch i odrodzenie doktoratu fllozofji 
Wspomnienia o Chełmońskim 


czność iwiersz) 


„Index librorum prohibitorum“ 


zdjęcia, karykatury 
Kazimierz Wierzyńsk 
50 GR 


A 


$ 
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Hokeiści Polonji w Łodzi 


POLONIA — Ł. 


KSI 


Szczepaniak leży po rieudanym wypadzie 


EEMI 


Koiejowy raid turystyczay 
10 dni wzdłuż łańcucha Karpat 


Zarząd Główny: P. Z.N. i Towarzy- | 


stwo krzewienia narciarstwa przystę- 
pnej do realizacji wielkiej imprezy tu- 
rystycznej, która zapowiedziana zo- 
stałą jeszcze na Zjeździe programo- 
wym odbytym w Krakowie w jesieni 
ub. roku. Chodzi mianowicie o zorga- 
mizowanie specjalnego pociągu tury- 
stycznego, który w ciągu 10 dni prze- 
biegnie wzdłuż całego Podkarpacia od 
Worochty po Wisłę na Ślasku. dając 
uczestnikom wycieczki możność ogól- 
mego zapoznania sie z całym- tańcu- 
chem karpackim. 

Impreza ta poza znaczeniem propa- 
gandowem stwarza wwiątkowe moż- 
liwości dla narciarzy oraz miłośników 
turystyki — zapoznania sie z najważ- 
miejszemi centrami i terenami turysty- 
ki zimowej, w ciągu stosunkowo krót- 
kiego czasu w najdogodniejszych wa- 
runkach ' komunikacyjnych, . noclego- 
wych, pobytowych į wyżywienia. 

Utworzony bowiem zostaje specjal- 
ny pociąg w składzie 5 wagonów z 
podnoszonemi łóżkami, zaopatrzonemi 
w pościel. W skład pociągu wejdzie 
1 wagon towarowy. przeznaczony w 
połowie na skład nart. warsztat repe- 
racyjnv i t. p. 

Wagony: tworzące skład pociągu 
wyjadą z uczestnikami raidu z głów- 
mych punktów kraju: 1 wazon z War- 
szawy, 1 wagon z Krakowa jeden. wa- 
gon z Katowic, jeden wagon wspólny 
dla Gdyni i Poznania: 
Śląska, piąty wagon oczekiwać będzie 
we Lwowie, gdzie nastapi ostateczne 
zestawienie pociągu 21 lutego b. r. i 
odiazd do Worochty tegoż dnia o go- 
dzinie 22.24. 

Począwszy od Lwowa pociąg- pól- 
dzie samodzielnie według własnej tra- 
sy i osobnego rozkładu iazdy. Zasada 
rozkładu jazdy pociągu polega na tem. 
by przejeżdżał on nocami z jednej 
miejscowości do drugiej. gdzie ma się 
zawsze znaleźć wcześnie rano. Dzień 


MARCINOWSKI — GĄSIENNICA 
zdebył powtórnie mistrzostwo akade- 
mickie na nartach. 


oraz Górnego | 


MŁODY SPRINTER AMERYKAŃSKI 


przeznaczony jest na pobyt w. danej 
miejscowości oraz na odbywanie wy- 
cieczek grupowych według  kategcorji 


sprawności uczesników pod kierun- 
kiem znających teren przewodników 
turystycznych. 


Całkowite koszta udziału w wyciecz 
ce wynoszą 185 zł i 20 zł. tytułem 
wkładki założycielskiej na członka 
Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa. 

Należność musi być wpłacona naj- 
później do dnia 12 Imego. 

Program wycieczki jest następują- 
cy: 21 luty w ciągu dnia przyjazd po- 
szczególnych wagonów do Lwowa — 
zestawienie pociągu. odprawa i odjazd 
do Worochty o godzinie 22.24. 22 przy 
jazd do Worochty o godz. 3.30 rano. 
wieczorem tego dn:a odjazd do Fru- 
skawca o godz. 22.30. 23 przyjazd do 
Truskawca o godz. 4.56. wieczorem 
cdjazd do Sławska o godz. 22.30. 
24 przyjazd do Sławska o godz. 1.35. 
wieczorem odjazd da Sianek (Rozłucz) 
o godz. 22.30, 25 przyjazd do Sianek 
| (Rozłucz) o godz. 4.16, wieczorem od- 
liazd do Krynicy o godz. 20.00. 26 przy- 
jazd do Krynicy o godz. 7.25 wieczo- 
rem od'azd do Rabki o godz. 22.35. 
27 przyjazd do Rabki o godz. 3.10, 
wieczorem odjazd do Zakopanego O 


godz. 23.06. 28 przyjazd da Zakopa- 
nego o godz. 1.30. wieczorem odjazd 
do Zwardonia o godz. 25.45. 29 przy- 


jazd do Zwardonia o godz. 7,35. wie- 
czorem odjazd do Wisły na Śląsku o 
godz. 22.00. 1 marzec przyjazd do Wi- 
Jsly na Śląsku o godz. 2.40. wieczorem 
odiazd. 


Rozgrywki finałowe o puhar P. Z. 
G. S. w siatkówce między przedsta- 
wicielami okręgów z całej Polsk’ od- 
| bedą się: w dn. 20 i 21 b. m. drużyn 
męskich i w dn. 26 i 27 b m. kobie- 
cych w Łodzi, jako najcentralniejszem 
mieście polskim. Rozgrywki odbędą 
się systemem puliarowym. W konku- 
rencji męskiej walczyć będą: Łódzki 
K. S., mistrz Polski, AZS (Warszawa), 
Sokół Macierz (Lwów), Cracovia 
(Kraków), Strzelec (Wilno), Gryf (Po 
morze) i Żydowski K. S. (Białystok); 
w kobiecej — AZS (Warszawa) mistrz 
Polski, HKS (Łódź), AZS (Lwów) i K. 
S. M. W. (Białystok). Łódzki O.Z.G.S. 
organizator zawodów, zapewmia uczest 
nikom niezwykle dogodne warunki za- 


kwaterowania (po 1 zł. nocleg) i utrzy | 


manie (za cały czas turnieju około 
półtora dnia — 6 zł. od osoby), to też 
spodziewać się należy licznej 
wencji mistrzów okręgowych. 
| Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
| Polski w jeździe szybkiej rozegrane 
| zostaną w dniach 20 i 21 b. m. w War 
szawie na torze na ieziorze Ka- 
bonionkowskiem na Pradze Program 
zawodów jest następujący: 20 lutego: 
| biegi 300 i 5 klm. dla panów i 1500 mtr 
ldla pań, następnego dnia 1500 i 10.000 
| mtr. dla panów i 3000 mtr. dla pań. (a) 
Zawody szermiercze o mistrzostwo 
jPolski i Armii rozegrane zostaną w 
| Warszawie w sali Ośrodka W. F. w 
| dniach 26, 27 i 28 lutego r. b, (a.). 
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frek- ; 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa, 17 lutego 1932 r. 


Narciarze w 


Wślad za innemi uzdrowiskami zi- 
mowemi Truskawcem, Rabką i't. d. 
wreszcie poszła i Szczawnica. Szkoda 
jbowiem, że w tak pięknych terenach, 
|w tak cudownych okołicach ruch nar- 
iciarski dotąd nie był rozbudzony, 
| Dzięki inicjatywie S.N.P.F.T. w od- 
kegłości kilometra od Zdroju ną Jar- 
‘muzie stoi już dziś skocznia o 50-mie- 
|trowym zasięgu. Skocznia jest b ład- 
na. próg horyzontalny, zeskok częścio- 


wo nadbudowany — wyiazd płaski — 
idealny. 

Otwarcie i poświęcenie nastąpiło w 
ramach tygodnia imprez sportowych 


w Szczawnicy-Zdroju. Dokonał go ks. 
kan. M. Matras. a symbolicznego prze- 
cięcia wstęgi plk. Janicki, dow. 1 p. Ss. 
!'p.. który walnie się przyczynił do po- 
|wstania skoczni. Fatalne warunki at- 
imosferyczne: szalona wichura i za- 
mieć nie pozwotły zjechać się licznym 
| gościom i przedstawicielom władzy. 
którzy z drogi musieli wrócić. W kon- 
kursie wzięło udział przeszło 20 skocz 
ków z Zakopanego Krynicy. Lwowa, 
IN. Targu, N. Sącza i Szezawnicy. Sko- 
lku otwarcia dokonał St Motyka. Silny 
|wicher dmący podczas zawodów nie 
'pozwalał na osiągnięcie większych dłu 
gości — gdyż podrywał i znosił deski. 


Szczawnicy | 


Najlepiej skakał Piotr Kolesar (Wisła) | 
li zasłużenie wygrał konkurs, 

| Po skokach odbył się oficjalny obiad | 
idla zawodników i zaproszonych gości. 
| Wieczorem w salach rest. Rohtael 
— wieczornica i rozdanie cennych 
nagród. 


Bieg na 9 kim. i) Zachwieja W. S. N. 
Szczawnica 1:26.20. 2) Schmidt Fr. 
Beskid N. Sącz 1:32.55. 3) Wąs Wł. 


| Beskid N. Sacz 1:34.52. 

| 12 kłm. 1) Orlewicz W. Wisła 1:05.04 
2) Motyka St. Wisła 1:05.38. 3) Sitarz 
Wisła 1:05.57, 4) Marusarz Jan S.N.P. 


T.T. 1:06.10, 5) Bursa Sokół Zakop. 
KAL 6) Łapanowski K.K.N. Krynica 


Skikjorink: 1) Kleiner 3,20, 2) plut. 
Garbuliński'1*p. s. p. 3.30. 3) Król Fr. 


S.N.P.T.T. Szczawnica 4.10. 
Skoki: 1) Kolesar P. Wisłą 34.35. 
142,5; 2) Sitarz Wisła 29.27, 120; 


3) Orlewicz Wisła 27.25 116.5: 4) Pa- 
wlik J. Wisła26.5, 30: 115: 5) Karczew- 
ski J. Czarni 28. 27, 114: 6) Motyka 
St Wisła 23.21 108.5. 

Kombinacja: 1) Sitarz 198.500. 2) Or-, 


Wyniki zawodów były następujące: | 


lewicz 196.500, 3) Motyka 187.500. 
4) Bursa 185 5) Pawlik 166. 6) Maru-: 
sarz 164.500. i 


Pięściarze berlińscy na Śląsku 


Bokserzy n'emieccy pokonali 


HEROS (BERLIN) ; 


Nr. A 


SLAVIA (RUDA) 9:7 
w Rudzie zespół Slavii. 


Między sznurami ringu 
Zawody bokserskie w całej Polsce 


(Inowrocław) Sokół 
Mimo wzmocnienia ło- 


Goplanja 
(Łódź) 10:4. 


| K, Szostak i W. Górski podczas biegu o puhar Makuszyńskiego 


Przez przeszkody na nartach | 
| 


Górski wygrywa puhar Makuszyńskiego 


Od trzech lat odbywa się corocz 
nie bieg z przeszkodami, organizo 
wany przez S. N. Wisły. W pierw- 
szych latach zapatrywano się nań 
bardzo sceptycznie. zyskuje on 
jednak z roku na rok na popular- 
ności, i startuią do niego wszyscy 
nasi najlepsi narciarze. 

Trasa biegu jest stosunkowo 
krótką, bo wynosi zaledwie około 
2 km.. lecz widziałem 
którzy po przebiegnięciu 


tym krótkim begu. Jest to wła- 
Ściwie sprint, tylko że na drodze 
ma narciarz sporą ilość przeszkód 
do pokonania, które wymagają nie 
tylko całkowitego opanowania 
techniki narciarskiej, lecz i pewne- 
go stopnia znajomości akrobatyki. 

Zaraz po wyruszeniu ze startu 
mają narciarze 5 przeszkód, niektó 
re wysokości koło 2 m.. które mu 
szą przeskoczyć. Potem ostre stro 
me podbiegi. zjazdy po skoczniach 
|lupngowych i innych zaopatrzo- 
nych w przeszkody. znowu podbie 
gi, jazda po lesie. po dziurach i wy 
krotach najgorszego rodzaju. stro- 
me zjazdy przez tunele z cetyny 
tak niskie, że narciarz musi je 
przejeżdżać właściw e leżąco. 

Sam bieg składa się z dwu faz. 
Najpierw startuje równocześnie po 
pięciu zawodników, najlepszy zaś 
z każdej piątki wchodzi do finału i 
biega jeszcze raz po tej samej tra- 
sie, W drugim etapie wypuszczano 
zawodników kolejno- w odstępach 
minutowych. lecz z powodu krót- 
kiego dystansu różnica czasów 
nie mogła być znaczną, tak że gdy 
jeden podbiegał, już drugi zjeżdżał 
po skoczn:ach. 

Nagrodą za bieg jest puliar wę- 
drowny, ufundowany przez p. Kor- 
nela Makuszyńskiego. Dotychczas 
dwukrotnym zdobywcą puharu był 
znany nam dobrze Karol Szostak, 
który bvł też faworytem i tego ro- 
iku. Jednak los zrządził inaczej. 
Pierwsze miejsce zajął Górski, w 
czasie o blisko pół m'nutv lepszym 
od czasu Szostaka. Trzeci był nie- 
spodziewanie Pradziad. który nie- 
mając właściwie żadnej wprawy 
w braniu przeszkód. podbiegami i 


jazdą po lesie zdołał jednak wiele 
nadrobić. 

Z pierwszego b'egu weszli do fi- | 
nału: Gabryś, Michalski, Pradziad. | 
Górski. Berych. Szostak, Bursa. 

W finale kolejność miejsc byla 
następująca: 1) Górski 11:05, 2) Szo 


stak 11:33; 3) Pradziad 11:45: 
|4) Berych 11:54; 5) M chalsk 
|12:29; Wśród juniorów: 1) Gie- 


biegaczy, | wont 13:49;-2) Bochenek 14:25, 
50 km.| 
nie są tak „wypompowani* jak po | dobra. 


zawodów bardzo 
przeszkód 


Organizacja 
przygotowanie 


ioraz tras pierwszorzędne. Zadzi- 


wiająco małą w porównaniu z la- 
tami ubegłemi była iłość połama-* 
nych nart. co wskazuje na popra-. 
wę techn ki naszych zawodników. 


WYŚCIG SAMOCHODU. MOTOCY. | 
KLU I SAMOCHODU W GARMISCH. | 
wygrał słynny kierowca von Morgen 
na maszynie Bugatti. | 

| 


TROSKAWDZIECKO 


nakazuje matce dbać © łalwóstrawne 
i pełśó wartościowe pożywienie dia niego 


Takim jest 


Kakao Owsiane 
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Nowy regulamin Polskiego Związku 
Dokserskiego przewiduje, że mistrzo- 
wie Polski zwolnieni są od stawania do 
mistrzostw okręgowych. Chmielewski 
iednak, który jest mistrzem Polski wa 
zi lekkej. a obecnie jak wiadomo re- 
prezentuje on wagę Średnią też musi 
stawać do mistrzostw okręgowych. 

Mistrzostwa bokserskie ki. A okrę- 
gu Warszawskiego rozegrane zostaną 
ostatecznie w dniach 20 i 21 b. m.. fi- 
nały zaś 27 lutego. Zawody rozegrane 
zostaną naiprawdopodobniej w pierw- 
szej serji na sałi warszawskiego ośrod 
ka w. f.. a finały w kinie Colloseum. 


dzian przez Seweryniaka z ŁKS. goś- 
cie musieli ulec wyrównanej drużynie 
Goplanii. Wyniki techniczne brzmią: 
w. musza Piestrzyński (S.) nokautuię 
w 3-ej rundzie Nickele (G.); w. kogu- 
cia Markieski (G) po brzydkiej walce 
zwycięża wysoko na punkty Wiesła= 
wa (S.); w. piórkowa Lelewski (G.) 
bije przez poddanie się już w I starcu 
Płóciennika (S.): w. lekka Pierard (G.) 
remisuje z długorękim Pisarskim (S.); 
w. półśrednia Zełński I (G.) remisuje 
z mistrzem Polski Seweryniakiem 
(ŁKS) W trzeciej rudnzie Seweryniak 
idzie na desk: i iest groggy; w. Śred- 
nia Józkowiak (G.) zwycięża w 2-em 
Starciu przez poddanie się Trzonka 
(S.), który parokrotnie idze na deski; 
w. półciężka Zieliński II (G.) nokautu- 
je w l-ej rundzie prymitywnego Dzien 
nika (S.). 

W ringu sędz ował dobrze p. Dolatą 
z Poznania, który wydawał orzecze- 
nia bez pomocy sędziów punktowych. 

Piękny wynik Goplanji świadczy o 
chlubnej pracy trenera - amatora tej 
drużyny. p. Kotkowskiego. 


Bokserskie mistrzostwa okręgu bia- 
łostockiego przy udziale zawodn'ików 
nowopowstałej Jagiellonii, Makabi i 
Ż. K. S-u przyniosły następujące Wy- 
| niki: 

W w. muszej Maj (Jag.) wygrywa 
z Sokolskim (Mak.) przez dyskwalifi« 
kacię. Również w w. piórkowej Mo- 


 tarski (Jag) wygrywa przez dyskwa»* 


lifikację z Czarneckim (Jag.). W. ko» 
| gucia: po nieciekawej walce Kurce- 
| wicz (Jag) zwycięża na punkty Kariań 
skiego (Mak.). W w. lekkiej spotkali 
się dwaj zawodnicy Ż. K. S. Po zacię* 
tej walce, Kuśnier zwycięża Gieszesa. 
Druga walka w tejże wadze. dała za- 
służone zwycięstwo Rozenblumowi (J.) 
nad niemającym pojęcia o boksie, acz 
ambitnym Bobryńskim (Ż «. >.) ż. K 
S. wycofał swych zawoćw:ków z dab 
szych walk, wobec czeg w ©" ról 
Roszko (J,) i w w. Śr. owicz i 
wygrali w. o. Sętdziow:: 

Gorączko dobrze. 


Międzyklubowy mecz bokserski Żass 
— Policyjny K.S. rozegrany w niedzie- 
lẹ, dn. 7 b. m. w Warszawie przyniósł 
wynik remisowv 7:7, 


CARNERA NOKAU 


TUJE GUHRINGA 


podczas meczu rozegranego na arenie pałacu sportowego w Berlinie. 


czwartki! notki od 12 — 2. 
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